
• f w r s z o l e f c  S o f c o l o w s f c l  o ś w i a d c z y ł  w  B e r l i n i e :

Rada Kontroli ̂ parawanem!
i opuścił salę narad

B e r 1 i n. (PAP). Na posiedzeniu Rady Kontroli 
ftiarszalek Sokołowski wystąpił z wnioskiem.'o posta- 

nie na porządku dziennym deklaracji ministrów
sfJ3 “  za2ranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugo- 
s,awn w sprawie Niemiec. j s

Przedstawietele trzech pozosta­
j e 11 m ocarstw sprzeciw ili się te­
mu wnioskow i bez. uzasadnienia 
*weg0 stanowiska. W tym  stanie 
śii6'CZf  marszałek Sokołowski o- 
lcn1,adC^ ' 1 że 0 lle P ^o s ta li człon 

le Rady K o n tro li odm awiają

dyskusji w  sprawie dek la rac ji 
trzech państw, dotyczących N ie­
miec, to należy uważać, że w  ich 
m niem aniu Rada K o n tro li nie jest 
organem kon tro lnym  nad Niemca­
mi. M ocarstwa zachodnie — po­
w iedzia ł m arszałek Sokołowski —

Austria — amerykańską kolonią
„Oficerskie rządy“  w strefie USA

d o n o s i8, (PAP) Prasa ,rad2iecka
» tre f " ’ Ze w  Przeci'.vieństwie do 

'I R e c k i e j ;  gdzie władza 
Ap. ała przekazana w  ręce ludno- 
, '.aus triack ie j — strefa amery- 

»nska jest traktow ana ja k  ko lo - 
l ic z n i amerykańscy oficero- 
1 żołnierze w yko rzystu ją  swe 

Jvao°w iska w  adm in is trac ji stre- 
' dla osobistego wzbogacenia się.

O ficerowie amerykańscy w  A u- 
p Tl* znani są z braku dyscypliny.

oni w  stanie p ijanym  
soba’’ któ re  cz?sto pociągają za 
rów! krw aw e • ofia ry. Dochodzi 
i& J « *  do bojek na tle antago- 
— J  rasowppn między b ia łym i

w  **» n . M in c
<io Pragi

kon'fZac*yna'sip\.(PAp) W  dniu 22 
.  nJ eren«ja raa" p radze czeskiej
W ef n CZcj DolsknVSP" 1[,raCy S° '  J. I)elega,.! "°'czechosłowac-
. zennysiu ¡ r.^0 ska z ministrem
^mcem ,an<JI'i —  Hilarem?i Î. n* czni. u ~  —
J* brn. War«» * °Puściła w  dniu 
Pragj. arsza'vę, udając sie Ao

muzea w Polsce
N c v m na'I a‘ (P A P). W  ro k u  b ie -

"g » » *u Hia 9=j u, .
kic M u z e..-,VW letnia ~  Wojcwódz-

M

M u z e n !lW Łodz i ° ra z  P aństw ow e 
w  Um w  Gdańsku.

r tWcu br. Państwowe M u - 
“m VVfi Wrocławiu.

hernikowskic ”  K ° ‘

Jti br m 1,,M "  SzPzeci"*e, w
1 Sztuk¡ .:eíSk-e Muzeura H is to rii

a M urzynam i. Dowództwo am ery­
kańskie stosuje bowiem  zasadę 
dyskrym inac ji rasowej również w  
Europie.

W iadomo powszechnie, że Am e­
rykan ie  zasila ją sw ym i towaram i 
czarny rynek i ogołacają ludność 
austriacką od kosztowności, w y ­
korzystu jąc trudne położenie a- 
prow izacyjne k ra ju . D ziennik 
..Tagblatt am M ontag“  podaje, że 
Amerykanie płacą za jednokara- 
towy brylant 34 dolary, podczas 
gdy w  Ameryce wartość jego w y­
nosi 200 dolarów. Za gram złota 
płacą Amerykanie 27 centów, pod­
czas gdy w  Ameryce cena grama 
złota wynosi 80 centów. Żołnierze 
amerykańscy dostarczają czarne­
mu rynkowi tygodniowo 10 m ilio­
nów papierosów. W artość tych 
dostaw papierosów wynosi w  
ska li rocznej 3 m ilion y  dolarów. 
Amerykanie jednak biorą za nią 
w  Austrii kosztowności i towary, 
przedstawiające wartość 400 milio 
nów dolarów. Jest tó cy fra  odpo­
wiadająca całemu austriackiem u 
eksportow i w  okresie 9 miesięcy. 
Dzienn ik i, poruszając te zagad­
nienia, ogłaszają a rty k u ły  pod tyt. 
„W yprzedaż A u s tr ii“ .

traktują Radę Kontroli jako za­
słonę, za którą pragną ukryć swą 
działalność.

Następnie m arszałek Sokołow 
ski domagał się u jaw n ien ia  na 
Radzie K o n tro li w yn ikó w  kon fe ­
re n c ji londyńskie j trzech m o­
carstw. Konferencja  londyńska — 
powiedział marszałek Sokołowski 
— powzięła pewne uchwały do­
tyczące Niemiec. Uchwały te mu­
szą być podane do wiadomości 
Rady Kontroli.

W  odpowiedzi na oświadczenie 
marszałka Sokołowskiego gen. Ro­
bertson us iłow a ł polemizować z 
w yw odam i przedstaw iciela radziec 
kiego oświadczając, że uchwały 
konferencji londyńskiej „mają 
charakter prowizoryczny“. Na­
stępnie gen. Robertson, zadając 
k łam  swym w łasnym  tw ie rdze­
niom  podał, że na kon fe renc ji lo n ­
dyńskie j nie powzięto „żadnych 
decyzji“ .

Gdyby powzięto uchw ały — za­
znaczył gen. Robertson — podano 
by je  do wiadomości Rady- K o n ­
tro li.

Przedstawiciele Stanów Z jedno­
czonych i F ra n c ji nie dodali nic 
nowego do oświadczenia gen. Ro­
bertsona. Marszałek Sokołowski, 
nie otrzym awszy zadowalającej 
odpowiedzi, złożył oświadczenie, w  
k tó rym  powiedział m. in .:

„P rzedstaw icie le Stanów Z jed ­
noczonych i W ie lk ie j B ry ta n ii u - 
chyla ją  się od składania Radzie 
K o n tro li sprawozdań ze swej dzia­
łalności w  strefach zachodnich. 
W ten sposób wstrzymali oni fun­
kcjonowanie aparatu kontrolnego 
w Niemczech, utworzonego na 
podstaw ie uk ładu  m iędzynarodo­
wego. Odpowiedzialność za po­
gwałcenie tego układu spada w y­
łącznie na nich. Przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych, W ie lk ie l 
B ry ta n ii i F ra n c ji swym  postępo­
waniem  dow ied li jeszcze raz, że 
Rada K on tro li, reprezentująca 
czterostronną adm in istrację  N ie­
miec, z praktycznego punktu w i­

dzenia nie istnieje już. W ynika 
to jasno z zachowania się przedsta 
w ic ie li S tanów Zjednoczonych, 
W. B ry ta n ii i  F ranc ji na wszyst­
k ich  poprzednich posiedzeniach 
Rady K o n tro li i je j organów.

PO ZŁO ŻE N IU  TEGO OŚWIAD  
C ZEN IA  M ARSZAŁEK SOKO­
ŁO W SKI, KTÓ RY PRZEW O D NI­
CZYŁ PO SIEDZENIU, OPUŚCIŁ 
W RAZ ZE S W Y M I WSPÓŁPRA­
C O W N IK A M I SALĘ NARAD.

lieruury potępia poDzegaczy wo|i
i ubolewa nad uległością W. Brytanii wobec Wall Street

we Fromborku.

Win

Londyn. (PAP). D r H ew le tt 
Johnson, dziekan ka tedry  Cąnter 
bury oskarża na łamach „D a ily  
W orker“  po litykó w  b ry ty jsk ich  
o prowadzenie propagandy, insp i­
rowanej przez W all Street i po. 
ten ta tów  prasowych w  in te re ­
sie podżegaczy wojennych.

Dziekan Canterbury przypom i­
na m. in., że uczeni amerykańscy 
nie u k ry w a ją  byna jm nie j, iż ta-

dz:

Bidauh odmówił wyjaśnień

Maród francuski oburzony
aresztowaniem Ireny Joliot-Curie

Aresztowanie'O .ÎS ?*: (PAP).R d z e n ie  na
na Triu T? 14S K li* u  go. 

kańską r i I?aand Przez am ery- 
em igracyjne zna-3ien:tp j „  em igracyjni 

r ie, wv „ S M] Ireny Jo lio t.C u -
hie w ^m clo*0 P°WS2eChne oburzę 

społeczeństwie francuski:W,f zystkie m.
e wdzienn ik i francuski' 

s,ychanv „  l ch naPiętnowałv 
merVkań vy,bryk  urzędn ików

Kan*kich, W y raz tem u o

QBdr oczenie sesji 
PAHr a m e n lu  f ra n c u s k ie g o

^ a d z e n if ' (A P P  F ra n c u sk ie  zg ro ­
m i 387  a r°d o w e  u c h w a liło  wczo 
r’d i'oczyć*r,?5am' P rzec iw ko  184, by 
Dl,fo\van ¡ . ra dv  do 20 k w ie tn ia . D e- 
Drze c i\v t „  ' ° ' n u n is ty c z n i g łoso w a li 

t ia r  u "d roczp iąć,
kw it by zeniu obrad, nale- 

oczęły się one 8 
—w no -)ak to było postano-

»,0,Uyczni “ « w o .  O bserwatorzy 
Bn«.i se»i!U? aczą odroczenie na- 

Z  b o c z ^  f ! k tem ’ iż rząd p rag- 
0Ekicb na w y n ik i w yborów

f l e t n i a  fo z P °czę ły
Wionę 1 tak

rżeniu dają liczne protesty, jak ie  
w zw iązku z aresztowaniem pani 
Jo lio t-C u rie  nap ływ a ją  z całego 
k ra ju  do organ izacji społecznych, 
naukowych j  ku ltu ra ln ych  i od 
osób pryw atnych .

Radca techniczny w  K om is ji 
A tom owej, prof. Jean O rocl o- 
świadczyi: „Jest rzeczą znam ien­
ną, że ofensywa im peria listyczna 

| porywa się ju ż  na k u ltu rę  i nau. 
kę i że w  pierwszym  rzędzie do­
tknęła ona naszą w ie lką  uczoną 
Irenę Jo lio t-C u rie .“

Prof. Sorbony M arce l Prem an-: 
s tw ie rdz ił: „A resztow anie przez 
am erykańskie władze em igracyj­
ne Ireny  Jo lio t-C u rie  pokazuje 
całemu św iatu, gdzie w łaściw ie 
znajduje się żelazna k u rty n a “ .

Ponadto protesty ogłosiły liczne 
instytucje.

Jest rzeczą znamienna, że m i­
nister

iemnioa bomby atomowej prze­
stała już dawno być tajemnicą.
Widzę istotny powód tej propa­
gandy w  fakcie, że W ie lka B ry ­
tania jest już  do tego stopnia 
zależna finansowo od A m eryk i, iż 
musi posłusznie wykonywać je j 
rozkazy.

A u to r przypom ina, że by l za­
wsze przeciw n ik iem  pożyczki a- 
mer.»kańskiej. Powinniśmy byli — 
pisze dziekan C anterbury — od 
początku zacisnąć pasa. oraz pro­
wadzić politykę wzajemnej w y ­
miany towarów i usług z jednej 
strony z krajam i dominialnymi i 
koloniami brytyjskimi, z drugiej 
zaś z krajam i Europy wschodniej 
i ze. Związkiem Radzieckim.

Dalej dziekan Canterbury po­
tępia odgrzebywanie haseł an ty­
kom unistycznych i nazywa je ha ­
niebną nagonką przeciwko ko­
m unizm ow i.

Koreańczycy protestują 
przeciwko komisji ONZ

Fenian. (PAP) Na w iecu w  Fe­
nian, w  k tó rym  uczestniczyło 300 
tys. ludzi, przedstaw iciele p o li­
tycznych p a r ti i protestowali prze 
c iw ko rozb ic iu  Kore i, p ro jek to ­
wanemu, przez „kom is ję  O NZ“ , 
W  przy ję te j rezo luc ji podkreśla 
się, że „kom is ja  ONZ“  działa w  
sposób sprzeczny z K a rtą  ONZ. i 
jes t ślepym narzędziem im peria ­
lizm u amerykańskiego.

Podobne wiece odbyły  się w  
w ie lu  innych miejscowościach pó ł­
nocnej .Korei.

Wieża Dawida 
w Cytadeli 

jerozolimskiej

„K oc io ł pa lestyń­
sk i“  nieustannie  
wrze. Ponaw iają  
się . zamachy, na­
pady i  dłuższe w a l 
k i. Zachodzi oba­
wa, że sytuację  
w ew nątrz  k ra ju  
pogorszyć może 
jeszcze ostatn ia  
zm iana stanowiska  
USA.

F o t. d la  D z ie ń , ?,aeh.

Demonstracje robotników w Australii
przecituko te rro ro w i policyjnem u i prześladow aniom

Sydney (API). A us tra lijsk ie  
zw iązki zawodowe ostro zaprote­
stow ały przeciwko metodom po­
lic ji,  k tó ra  przy  użyciu b ron i roz­
pędziła demonstrację robo tn ików  
w  Brisbane. W  czasie demonstra­
cji policja ciężko raniła kilkuna­
stu robotników.

K om ite t wykonawczy au s tra lij 
sk ie j rady, zw. zawodowych w  
M elbourne p rz y ją ł jednogłośnie 
rezolucję, w  k tó re j kategorycznie 
sprzeciwia się terrorowi policyj­
nemu i żąda położenia kresu prze 
śladów aniom robotników.

W Sydney odbyła się kon feren­
cja przedstaw icie li zw iązków za­
wodowych m arynarzy, rob o tn i­
ków  portowych, górników , m eta­
lowców, mechaników, ja k  rów -

99 nowych
Domów Towarowych
WARSZAWA. (API) M inister­

stwo Przemysłu i Handlu w poro­
zumieniu z przedstawicielami Zwią 
zku Rewizyjnego „Społem“ opra­
cowało plan sieci państwowych I 
spółdzielczych domów towarowych, 
które powstaną w ciągu bieżącego 
roku.

Ogółem w rb. uruchomionych zo­
stanie 99 nowych domów towaro­
wych. M. in. w województwie po­
znańskim uruchomionych będzie 14 
państwowych i 13 spółdzielczych 
domów towarowych, w woj. ślą­
sko-dąbrowskim 1S państwowych . 
1S spółdzielczych, w w o j. warszaw­
skim 12 i 18, doinoślą^isp 12 i 14.

nież przedstaw icie li zw. zawodo­
wego ko le jarzy, liczącego 200 
tys. członków.

Uczestnicy kon fe renc ji domaga 
ją  się dymisji premiera stanu 
Queensland, Hanlona, zwolnienia 
naczelnika policji tegoż stanu i 
poszczególnych policjantów, któ­
rzy brali udział w napadzie na 
robotników. Konferencja  domaga 
się, by austra lijska  rada związ­
ków  zawodowych przeprowadziła 
w  całym  k ra ju  kam panię w  obro­

nie zw iązków  zawodowych. Po­
nadto uczestnicy kon fe ren c ji po­
tę p ili h isteryczną kam panię pa r­
t i i  ro ln icze j i  libe ra lne j, p rzeciw ­
ko pa rtiom  robotniczym .

W dn iu  wczorajszym  przedsta­
w ic ie le  kom ite tu  wykonawczego 
a u s tra lijsk ie j federacji gó rn ików  
ośw iadczyli, że jeżeli łabou rzy- 
stowski rząd stanu Queensland 
nie zm ieni an tys tra jkow e j usta­
wy, górnicy ogłoszą strajk pro­
testacyjny.

Rebelia w amerykańskich związkach zawodowych
Rada CIO w N. Jorku za kandydaturą Wallace’s

Olbrzymia linia kol e*ua
przez tajgę syberyjską™*’

MOSKWA. (PAP) Praca nad bu­
dową w ielkie j południowo-sybery.i- 
skiej lin ii kolejowej postępuje be/, 
przerwy naprzód.

Lin ia  o długości 3600 km połą­
czy ośrodki nadwołżańskie z Ka­
zachstanem, zągl.-.iiem południowo- 
uralskim  oraz ze wschodnią Sybe­
rią, gdzie w pobliżu stacji Taj- 
szet zbiegnie się z istniejącą już 
linią transsyberyjską.

Nowa magistrala budowana jest 
przez | w n ezwykle trudnych warunkach.

i T2 Y” 7 ar<  fb r \  i ł  •/ i n n o  „ m n i  i- J . . .  1 t i w  f  „  .
B dau lt, zapytany

korespondentów o kroki, jakie \ Przechodzi ona przez skaliste góry 
zostały w związku z aresztowa. [ południowego Uralu, bezwodne ste 
niem pani Joliot-Curie poszynio- j py północnego Kazachstanu i przez 
ne przez ministerstwo spraw za. ! wielkie rzeki, 
granicznych m 'ał odmówić wszel j Dla budowy lin ii stworzone wła- 
sich Wyjaśnień, | sną sieć fabryk konstrukcji meta-

lowych, cemento'ofey^artáków, ce­
gielni itp. Uru¿ ejiio.no również 
specjalne szkoły j.,' zpdowe, kształ­
cące wykw alifik, .-oylyeh robotni­
ków i m ajstrów .'*1
cąee 
ków

f 'łf
Obecnie na odc;tfiku Stalińsk — 

Barnaul w wysokch górach grabie 
tu Sal airskiego, pokrytych dziewi­
czym lasem ■ wysadza się w powie­
trze całe masywy skalne, leżące 
wzdłuż trasy przyszłej kolei.

W bieżącym roku nastąpi urucho­
mienie komunikacji między Stalin- 
skiem a Barriąulem na odcinku 
długości 250 km. Ponadto będzie

Nowy Jork (PAP). Jak wiadomo, 
obecne kierownictwo CIO w zasa­
dzie popiera plan Marshalla i pol’- 
ty!kę Departamentu Stanu. Rada 
CIO w Nowym Jorku, reprezentu­
jąca 600 tys. osób, postanowiła 
sprzeciwić się’ polityce kierownic­
twa CIO i poprzeć kandydaturę 
Wallace‘a na prezydenta.

PrzAyodniczący CIO M urray za­
stosował represje wobec oddziału 
nowojorskiego CIO i wyznaczył ad­
m inistratorów, którzy mieli, przejąć 
mienie i księgi .nowojorskiego od­
działu.

Rada CIO w Nowym Jorku sprze 
ciw iła się decyzji Murraya i po­
stanowiła nie przekazać mienia 
swego wyznaczonemu zarządcy 
przemysłowemu. Powołała ona do 
życia zjednoczony komitet dla po­
parcia kandydatury Wallaęe‘a.

Rebeka CIO w Nowym Jorku wy 
Wołała duże wrażenię nv kołach po­
litycznych.'Świadczy ona o poważ­
nych rozdźwiękach między kierow­
nictwem CIO a dołami tej organi­
zacji. Są podstawy do .przypuszcze­
nia, że również w innych wielkich 
Ośrodkach przemysłowych, a w 
szczególności w K a lifo rn ii, dojdzie 
do podobnej rebelii. W tej sytua­
cji kierownictwo CIO gwałtownie

poszukuje kandydata, który mógłby 
konkurować z Wallace‘m, gdyż n ik t 
nie wierzy, by członkowie CIO gło 
s o w a l i  na Trumana.

Louis Saiilant 
zujolniony

Nowy Jork (AP I). Generalny 
sekretarz św iatowej federacji 
zw iązków  zawodowych, k tó ry  b y ł 
zatrzym any i przesłuchiwany 
przez am erykańskie władze im i- 

, gracyjne, gdy p rzyby ł do St. 
zbudowanych 17C km na lin ii A k- j Z jedn. z Paryża, został zwolniony 
molińsk •— Paw.' -dar ora; potężny i udał się w  dalszą drogę do M e- 
most , przez rzekę Irtysz  I ksyku.

Stanowisko ZSRR 
w sprawie Palestyny

Nowy Jork (PAP). Delegat Zw., 
Radzieckiego w  Radzie Bezpie­
czeństwa Gromyko potępił sta­
nowisko Stanów Zjednoczonych 
w  sprawie Palestyny.

Związek Radziecki — powie- 
dzia} Gromyko — nie podziel» 
opin;:i idelegacji amerykańskiej, 
lecz. domagać się będzie realiza­
cji uchwały Generalnego Zgro­
madzenia ONZ,

Wicepremier Lauszman 
e stosunkach z Węgrami

PRAGA. (PAP) W icepremief 
Lauszman w wywiadzie, udzielo­
nym dziennikowi budapeszteńskie­
mu „Neipi&ava“ oświadczył, iż Cze­
chosłowacja z sympatią śledzi od­
rodzenie Węgier jako państwa de­
mokracji ludowej. W icepremier 
Lauszman w yraził przekonanie, że 
między obu krajam i podjęte zosta­
ną wkrótce pertraktacje mające na 
celu zacieśnienie początkowo współ 
pracy gospodarczej, a następnie i 
politycznej.

Stwierdzając, że między Czecho­
słowacją i Węgrami istnieją je ­
szcze pewne sporne kwestie, Lausz­
man oświadczył: „Łączy nas jednak 
jedyna sprawa, co do której jesteś­
my całkowicie zgodni: konieczność 
wspólnej obrony pokoju",.
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Na Międzynarodowe Targi w Poznaniu

Specjalna komunikacja lotnicza z zagranica
l  Duże zainteresow anie w  obcych stolicach

Poznań. S ta ły  rozw ój stosun- j T a rg i Poznańskie (w  k tó rych  
ków  gospodarczych Polski z  b ra t j Czechosłowacja weźmie o fic ja ln y  
nią i  sojuszniczą Czechosłowacją ! udzia ł, zajm ując pod swe ekspo- 
spowodował, że M iędzynarodowe ! na ty powierzchnię 600 m 2), za do.
T a rg i Poznańskie w zbudz iły  nad skonały instrum ent powiększania

Rubryka „w yznanie“ zniesiona 
w  m eldunkach i księgach ludności

nie może uzależnić uznania go

W ełtawą i D una jem  o lbrzym ie  
zainteresowanie.

S fery gospodarcze Ćzechosłowa 
c ji uważając M iędzynarodowe

wzajem nych obrotów tow arow ych 
polsko-czechosłowackich, nie t y l ­
ko licznie w yb ie ra ją  się do Po­
znania na Targi, ale rów nież w y -

Japonia —  rynkiem zbytu USA
Amerykanie dostarczają zbędne towary

Tokio, Jak wynika z oficjalnych 
danych, dotyczących handlu ze­
wnętrznego Japonii, w  okresie od 
września 1945 do lipca 1947 roku 
98 o/0 całego im portu Japonii wy­
nosiły dostawy towarów Z USA. Ja­
ponia otrzymała w  tym okresie ze 
Stanów Zjednoczonych towarów na 
466 m ilionów doi., gdy tymczasem 
Stany Zjednoczone zakupiły w Ja­
ponii towarów zaledwie na gumę 
90 m ilionów doi. W ten sposób defl-

W  nocy z dn ia 21 na 22 
m arca 1948 r. zm arła po 
d ług ich  i  ciężkich c ierpie­
niach

Ada Sosnowska
pracowniczka

Biura Wojewódzkich Bran­
żowych Związków Cechów 

w Katowicach,
W Zm arłe j trac im y zdolną 
i sumienną współpracow­
niczkę.

Cześć Je j pamięci!

Biuro Wojew. Branżowych 
Zw . Cechów w Katowicach 
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PRAGA. (PAP) Przewodniczący
czechosłowackiej pa rtii socjaldemo­
kratycznej F ierlinger wystosował 
depeszą protestacyjną przeciwko 
rezolucji, powziętej w sprawie Cze­
chosłowacji na konferencji p raw i­
cowych socjalistów w Londynie 
oraz przeciwko dopuszczeniu rener 
gata czechosłowackiego ruchu So­
cjalistycznego Cilima do udziału w 
konferencji. W depeszy przewodni­

cy t handlowy Japonii wyniósł 376 
m ilionów doi.

Prasa japońska podaje, że Am ery­
kanie dostarczają Japończykom to­
warów, które Japonia sama produ­
kuje  i, co więcej, które w swoim 
czasie eksportowała do innych kra­
jów. Dotyczy to tekstyliów, papieru, 
wina, tytoniu i  innych artykułów.

Obserwatorzy polityczni podkre­
ślają, że Amerykanie czynią wszyst­
ko, aby powstrzymać odbudowę nie­
których gałęzi przemysłu japońskie­
go, by zachować w  ten sposób moż­
liwości zbytu towarów amerykań­
skich na tym rynku. Jednocześnie 
Amerykanie hamują stosunki han­
dlowe Japonii z innym i krajam i, żą­
dając, by Japończycy rozw ija li han­
del przede wszystkim z USA.

s tąp iły  do M in is te rs tw «  Handlu 
Zagranicznego w  Pradze z proś­
bą o spowodowanie zorganizowa. 
n ia  na czas trw a n ia  M iędzynaro­
dowych Targów  Poznańskich 
(kw iecień — m aj) specjalnego po­
łączenia samolotowego Praga — 
Poznań, k tó re  przez wewnętrzną 
kom un ikac ję  Ceskoslovenekych 
A e ro lin ii uzyska ły połączenia lo t.  
nicze Poznania z g łównym i cen­
tra m i gospodarczymi Czech, M o­
ra w  i Słowaczyzny.

W arto  dodać, że sfery gospodar 
cze Czechosłowacji domagają się 
o tw a rc ia  l in i i  lotniczej do Pozna, 
nia., m im o że Praga posiada już  
doskonałe połączenie kole jowe 
z-Poznaniem  przez W rocław .

Również We wszystkich k ra ­
jach B eneluxu istn ie je  w ie lk ie  za 
in teresowanie M iędzynarodowym i 
Targam i Poznańskim i i  Polską, 
Dowodzi tego pismo Compagnie 
Beige de Tourism e„ „CO BEL- 
TO U R “ , położonego w  samym 
sercu B rukse li p rzy  Boulevard 
Ado lphe M ax, nieustraszonego 
prezydenta stolicy B e lg ii w  w a l­
ce z Niemcami. Towarzystw o to 
zapowiada zorganizowanie auto­
ka ra m i wycieczek be lg ijskich do 
Poznania, W arszawy i  innych 
m iast Polski, celem zwiedzenia 
Zakładów przemysłowych, Ziem  
Odzyskanych, m ie jsc m a rty ro lo ­
g ii itp .

„C obe ltour“  pozostający w . kon 
takc ie  z poselstwem R. P. w  ?3ru- 
kse li pragn ie przyczynić się do 
rozw o ju  stosunków turystycznych 
i  ekonomicznych m iędzy Belg ią  i 
po lską poprzez T arg i Poznańskie. 
Nawiasem  pragniem y dodać, że 
na jw iększa ilość tu rys tów  i k u ra ­
cjuszy zagranicznych, ją ka  od­
w iedz iła  w  ub. r. Czechosłowację 
pochodziła w łaśnie z B elg ii.

Warszawa (PAP) W ładze pu .
biiezne nie są ju ż  w ięcej zobowią 
zane do stw ierdzania przynależ­
ności obyw a te li do ja k ieg oko l­
w ie k  wyznania — ja k  to czyn iły  
dotąd, w  m yśl przepisów w yda. 
Pych jeszcze przez władze zabor­
cze —  carskie, n iem ieckie i  au­
striack ie . Tym  samym, w ystąp ię , 
n ie  z kościoła lu b  ja k ie jk o lw ie k  
gm iny wyznan iow ej, nie wym aga 
obecnie dopełnienia żądny fo r ­
malności,

W  praktyce może każdy oby­
w a te l uważać się rów nież za bez. 
wyznaniowego i występować jako 
bezwyznaniowy, a żadna władza

takiego, od dopełnienia Pr ^ ® J  
pewnych form alności. Przesłań*“  
powyższe b y ły  podstawą rozpo^ 
dzenia m in is trów  A dm in istrs j 
Publicznej i  Z iem  Odzyskanym 
znoszącego ru b rykę  „w yzna®  
w  m eldunkach i księgach ludn 
ści.

Jugosłowiański 5-letm plan B 
spodarczy przewiduje czterokrotn 
powiększenie liczby k in  na ^ereT„. 
kraju. W roku 1951 jedno kino ® - 
dsie przypadało w Jugosławii 11 
10.000 mieszkańców.

Co ma na celu amerykańska prowokacja?

„Oddanie Triestu Wiechom — niedorzeczności?
—. stwierdza przedstawiciel izby reprezentantów

W aszyngton (AP I). Am basador 
jugosłow iański w  W aszyngtonie, 
Kosanovicz, ośw iadczył wczora j 
że propozycja zwróceń a W ie­
chom T ries tu  w y tw o rz y  „z  pew­
nością atm osferę naprężenia i ner 
wowości i  u tru d n i k ie row an ie  się 
spokojem i rozsądkiem “ . Jest on 
głęboko w zburzony tym  posunię 
ciem. „N ie  w iem  -— s tw ie rd z ił am 
basador —  czy chodzi tu  o spro­
w okow anie Jugosław ii do kroku , 
k tó ry  m ógłby służyć jako  p re ­
tekst do bezpośredniej a kc ji in ­
nych narodów, nie w iem  rów nież 
dlaczego w  te j kw e s tii, ja k  4 *"i  w

Broni? zbrodniarzy -  zapominają a ofiarach
Wall Street usiłuje zrehabilitować Hitlera i jego klikę

Moskw» (PAP). „Iz w ie s tia “  
stw ierdza ją, że niem ieccy prze­
stępcy w o jenn i m ają możnych 
p ro tek to rów  w  osobach zw iąza­
nych z n im i m onopolistów  ame­
rykańskich , k tó rzy  bron ią swych 
starych przy jac ió ł. Am erykańscy 
przy jac ie le  h itle row skiego k ró la  
arm at, K ruppa , postara li się dla 
niego 0 odpow iednich obrońców.

D w a j delegaci am erykańskie j 
f irm y  adw okackie j „V a u ly  and 
C a ro ir w y jecha li ju ż  do Niemiec, 
by na zamówienie swych moco­
dawców . am erykańskich w yb ie ­
lać tego zbrodniarza.

Obrona faszystowskiego „son- 
d e rfiih re ra “  K op fa  przez Mac

Cztery i pół tysiąca rodzin
przyjmie jeszcze Ziemia Lubuska

Warszawa (A P I) A kc ja  zasied­
lan ia  wsi na Z iem i Lubusk ie j do 
biega końca. Ca łkow ite  je j za. 
kończenia przew iduje się w  bie­
żącym roku. W obecnej c h w ili 
is tn ie ją  jeszcze m ożliwości osied­
len ia  około 4.500 rodzin. Gospo. 
darstt^a w ym aga ją jednak m n ie j­
szego względnie większego remon 
tu. Stopień łch zniszczenia jest 
różny.

73 gospodarstw pe łnoro lnych i ok. 
400 pracowniczych, pow. gubiński 
119 pe łnorolnych i 301 p racow n i, 
czych, pow. krośnieński 259 pe ł- 
noro inych i 993 pracowniczych, 
pow. p ils k i 39 pe łnorołn., 142 pra 
cown., pow. sulęciński posiada 
290 pełnorołn. i  215 pracown., 
pow. strzelecki 122 pe łnorołn. i 
162 pracown., pow. skw ierzyński 
2 pe łnorołn. i 540 pracown., pow.

Stan ilośc iow y w o lnych gospo- i s*uPsk i 433 pe łnorołn, i 75 p ra . 
da rs tw  wym agających przeprowa i co' vn > Pow. wschowski 7 pe łno, 
dzenia rem ontów  przedstaw ia się ! , n ; ? 5 pracown,, pow. zie lono- 
następująeo: pow ia t gorzowski iS órsk i 35 pe łnorołn. i  215 p ra -

I cown.

N eila i  Pakenhama —  piszą da­
le j „Izw ie s tia “  —  nie jest już  ty l ­
ko próbą ura tow an ia  go od k ra ty  
w ięziennej, M in is trow ie  b ry ty j­
scy polecają tego zbrodniarza h i­
tlerowskiego jako  politycznego 
działacza obecnych Niemiec.

Dziennik radziecki podkreśla 
dalej, że w USA i w  Anglii uka­
zało się wiele książek, które zmie 
rzają do przedstawienia krw a­
wych katów hitlerowskich — Goe 
ringa, Goebbelsa, Ribbentropa i 
Rosenberga, a nawet samego 
Adolfa H itlera —  jako ludzi bo­
gu ducha winnych.

Ludz i tych —  piszą „Iz w ie s tia “ 
— m ało in teresu ją męczennicy 
M ajdanka, O święcim ia 1 Dachau, 
Żydzi z getta warszawskiego, Po­
lacy, F rancuzi, Jugosłowianie, 
G recy i Czesi rozstrzelan i, zadu­
szeni lu b  pogrzebani żywcem 
przez ka tów  h itle row sk ich , w  A n 
g łi i i  w  U SA nie w yda je  się na­
w et książek o o fia rach faszyzmu, 
podczas gdy usp raw ied liw ien iu  
h itle ra  i jego ka m a ry li faszystów 
skie j poświęcono dziesią tk i to ­
mów.

Clou te j kam pan ii ma stano­
w ić  zapowiedziany proces sym­
boliczny H itle ra , E w y B raun, 
Goeringa, F ranka, S tre ichera i 
innych zbrodniarzy. Proces ten 
—■ ja k  ośw iadczył rzecznik angło-

am erykańskie j a d m in is tra c ji w o­
jennej — ma ustalić, czy zarzuty 
wysuwane pod adresem tych 
osób po tw ie rdza ją  s ię . , .

W zw iązku z tą zapowiedzią 
„Izw ie s tia “  piszą: „W iadom o po­
wszechnie, że przyw ódcy h it le ­
ryzm u zostali ju ż  osądzeni i na­
p ię tnow an i przez try b u n a ł m ię­
dzynarodow y W Norymberdze, 
Zapow iedziany proces ma o*i ce­
lu w yb ie len ie  niem ieckiego fa ­
szyzmu m ilita rnego  i ekspansji 
n iem ieckie j na wschód. Dupen- 
ty , R ockefe llery i  M organ;/ p rzy ­
pom nie li Sobie swych starych 
p rz y ifc ió ł — faszystów n iem le .- 
k ich  • - i zapraszają ich znów na 
służbę".

w ie lu  innych rząd am erykański 
w o li nie korzystać z ONZ. Radio 
praskie opatrzy ło  wiadomość o 
propozycji zw ro tu  T ries tu  W ło­
chom komentarzem, że „decyzja 
ta oznacza, iż m ocarstwa zacho­
dnie postanow iły pogwałcić -jeden 
z na jważniejszych a rty k u łó w  'Wło 
skiego tra k ta tu  pokojowego“  Pro 
wokacja ta ma na celu danie Ame 
rykanom pretekstu do wylądowa­
nia ich wojsk we Włoszech przed 
wyborami.

P row okacy jny cha rakter te j 
propozycji uw yda tn ia  się również 
przez fak t, że Jugosław ia bezpo­
średnio w  tym  zainteresowana 
nie Otrzymała noty, natom iast 
przesłano ją  o fic ja ln ie  W łochom 
i  rów nież o fic ja ln ie  zostały o re  
powiadom ione o tym  w  nrżem ó- 
w le n iu  m in. B idau lt.

Dla większości członków Kon­
gresu amerykańskiego wiado­
mość o propozycji mocarstw za­
chodnich była niespodzianką.
Członek kom is ji spraw  zagranica 
nych Izby  Reprezentantów, 
B loom , ośw iadczył: „Zwracanie 
Triestu Wiochom w  obecnej sy­
tuacji światowej jest niedorzecz­
nością“.

W  ub ieg łym  ro ku  Jugosław ia 
proponowała sama zw ro t T ries tu  
W łochom pod w a run k iem  odda­
nia  Jugosław ii p ro w in c ji G ory­
cja. K o ła  urzędowe u trzym u ją  
również, że można było  znaleźć

gubernatora d la  T ries tu , gd;/b{ 
W łochy w ykaza ły  chęć do wsp®' 
pracy i porozum ienia.

Wystawa scenografii angielskiej
w Krakowie

Kraków (PAP). W muzeum 
przem ysłu artystycznego odbyło 
się o tw arc ie  w ys taw y scenogra­
f i i  angie lskie j, zorganizowanej 
przez B r it is h  Council w  porozu­
m ien iu  z M in is te rs tw em  K u ltu ry  
i Sztuki.

Kraków jest pierwszym m ia­
stem, do którego przybyła ta w y­
stawa w swym tournee po Euro­
pie. Następnymi etapami je j bę­
dą; Helsinki, Praga, Kopenhaga 
i Budapeszt.

W ystawa obejm uje około 150

oryg ina lnych  rysunków  i  35 m a­
k ie t dobranych Według wskazó­
w ek p. Jamesa Javera, kustosza 
V ic to r ia  and A lb e rt M useum w  
Londynie . Większość eksponatów 
odnosi się do sztuk w ystaw ionych 
W Ciągu ubiegłego dziesięciolecia.

W ystawa o tw a rta  została w  o- 
becności p rzedstaw ic ie li w ładz 
państw ow ych z w o j. d r Pasen- 
k iew iczem  na czele oraz św iata 
na uk i i  sztuki. P rzem ówienia 
w yg łos ili: radsa ambasady b ry ­
ty js k ie j p. A lle n  i prezydent m ia ­
sta d r  Dobrow olski.

Hoflmnn

fMow a faza •
Powojenna historia Polski, jak ; perializmu dolarowego, na tym  w ła- 

również innych krajów  demokracji | śnie polega, że główna siła zdolna 
lodowej, świadczy najdobitniej, że , do obrony Europy, do ocalenia je j 
klasa robotnicza jest trzonem i ; najlepszych tradyc ji kultura lnych i 
przodującym odłamem powszeeh- * ideowych, klasa robotnicza, pozba-
nego frontu patriotycznego, który 
skupia i aktyw izuje najszersze w ar­
stwy społeczeństwa, zjednoczone w 
pracy nad odbudową i przebudową 
życia narodowego.

Tą swoją rolę klasa robotnicza 
zawdzięcza pozycji, jaką Z natury  
rzeczy zajmuje ty nowoczesnym u- 
stroju gospodarczo-społecznym, po­
zycji, jaką Zajmuje w życiu p o li­
tycznym  narodów»,

Imponujące tempo odbudowy i 
przebudowy gospodarczo-społecznej 
w naszej części Europy — oto nie­
spełna trzy le tn i bilans osiągnięć na­
rodów, którym  przewodzi klasa ro­
botnicza, sprzymierzona z wszyst­
k im i żywymi i twórczym i Siłami 
społeczeństwa.

Impas gospodarczy i bezprzykład­
nie szybki proces uwsteczniania po­
litycznego — oto dotychczasowy b i­
lans powojenny kapitalistycznego 
zachodu, gdzie klasa robotnicza ode­
pchnięta została od udziału w  rzą­
dach, a klasy posiadające ze stra­
chem przed własnymi ludami od­
dają swe kraje w  lenno amerykań­
skiej p lutokracji.

Niebezpieczeństwo, Zagrażające 
dziś cyw ilizac ji europejskiej, w ol­
ności narodów europejskich ze Stro­
ny brutalnego, totalistyczńego Im-

wiona jest na zachodzie wpływu na 
życie. Pełnomocnicy i  protegowani 
kie ru ją dziś rządami i partiam i rzą­
dowymi w  tych krajach. Montowa­
ny przez te zmarshallizowane rzą­
dy i partie blok zachodni, czy unia 
zachodnio-europejska jest już w 
świadomości Swych twórców prze­
stępczą zmową podkomendnych de­
partamentu sianu przeciw narodom 
europejskim, przeciw demokracji, i 
socjalizmowi, zmową 'zagrażającą 
pokojowi. Forsowna odbudowa agre 
sywnych, imelkokapitalistycznyCh 
Niemiec zachodnich i  włączanie ich 
do tego amerykańskiego systemu 
politycznego w Europie dostatecznie 
określa jego programowo antypol­
ski charakter.

Dlaczego jednak w  Polśęc, podob­
nie ja k  w  innych krajach demokra­
c ji ludowej klasa robotnicza nie 
ty lko  nie dała się odepchnąć ód u- 
działu w rządach, ale potrafiła 
stworzyć w ie lk i fron t narodowy, po 
tra fiła  na czele tego fron tu  zbudo­
wać prawdziw ie niepodległą, bo nie­
zależną od Obcej finansjery, repu­
blikę ludu pracującego.

Dlatego, ie  pozycję polskiej klasy 
robotniczej umocnił i  u trw a lił, ie  
siły je j spotęgował jednolity front, 
efektywna. współpraca obu je j stron

nictw . Współpraca ta musiała sobie 
torować drogę poprzez różne opory 
i trudności, pochodzące częściowo 
z odmiennych tradyc ji PPR i  PPS, 
przede wszystkim jednak celowo i 
świadomie, w prowokacyjnych in ­
tencjach wytwarzane, wyolbrzym ia­
ne i wykorzystywane przez praw i­
cowe, kontrrewolucyjne ośrodki 
piłsudczykowsko - socjaldem okra­
tyczne, działające nie ty lko  w pod­
ziemiu, ale próbujące w ichrzyć na­
wet W niektórych ogniwach PPS. 
B lisko spokrewnione z zagranicz­
nym i ekspozyturami amerykańskie­
go imperializmu, stojącymi dziś na 
Czele bodajże całej (ą Wyjątkiem 
Włoch) socjaldemokracji zachodnio­
europejskiej, sdskie żyw ioły pra- 
wicowo -  soeja,6:4. -zne, sabotując 
współpracę ob,.f. saf.li robotniczych, 
'stały się C2yiię:b. im antynarodo- 
Wym, reprezent;, ptych s ił W po li­
tyce światowej,pretóre wskrzeszają 
im perializm  nie?ieścki i  podsycają 
w Niemczech .ićc.bctowy rew izjó- 
uizm skierowań kuprzeciw naszej 
granicy zachodni. 1 

Jeżeli stwierdzamy, że smutny 0- 
braż stosunków gospodarczych i  po­
litycznych, * ja k i przedstawia dziś 
Europa zachodnia, ma swe źródło w 
rządach wielkiego kapitału i  W b ły­
skawicznie wzrastającej, zuchwałej 
ingerencji amerykańskiej, to wiemy 
przecież, że sytuacja taka mogła po 
wstać ty lko  wskutek wyelim inowa­
nia klasy robotniczej od decydowa­
nia o losach tych krajów. A  stało 
się tak dlatego, że przy pomocy 
prawicowych socjalistów reakcja 
tamtejsza potra fiła  udarem nić. po­
wstanie jednolitego frontu, co spa­

raliżowało siły proletariatu, a tym 
samym osłabiło fron t niezależności 
narodowej.

A le  jak  świadczy o tym  wiele zja 
wisie, jednolity fron t nie jest ani 
ostatnią, ani najdoskonalszą formą 
aktyw izacji wszystkich twórczych 
sił klasy robotniczej do pracy nad 
przebudową życia narodowego. N ‘e 
jest taką formą choćby dlatego, że 
sama dwutorowość organizacyjna, 
pozostałość bezpowrotnie już m inio 
ńego okresu, wyraz nacisku wstecz 
niotwa na jeden z odłamów ruchu 
robotniczego, tak czy inaczej umo­
żliw ia  żywiołom prawicowym, tzn. 
antydemokratycznym, antysocjali­
stycznym i  w konsekwencji protm - 
peria lktyczńym , wichrzenie w  sze­
regach robotniczych, osłabienie wy 
Silku mas pracujących dla narodu 
i  państwa. Dwutorowość organiza­
cyjna —■ nawet przy jednolitym  
froncie — rozczepia s iły  klasy ro ­
botniczej i na pewno nie może być 
uznana za stan, w  którym  raz na 
zawsze zatrzaśnięte są wszystkie 
fu r tk i i furteczki ja k im i przenikać 
mogą do ruchu robotniczego czyn­
n ik i wrogie mu i wrogie jednoli­
temu frontow i, a nawet Stojące na 
usługach imperializmu.

Przykładów jest nie mało.
Dlatego jednolity fron t może być 

ty lko  stadium przejściowym do cal 
kowltego zjednoczenia obu party j, 
do tego, co w jednolito-frontowej 
umowie PPR i PPS nazwane zosta­
ło jednością organiczną. Dopiero 
takie zjednoczenie daje masie ro­
botniczej pewność, że żadne obce 
i wrogie s iły  nie będą- mogły żero­

wać na tym  wszystkim, co zwią­
zane jest z podziałem na dwie par­
tie. Dopiero ono daje całemu naro­
dowi pewność, że siły  swe będzie 
mogła klasa robotnicza w sposób 
najbardziej celowy i  skonc&ntrowa 
ny spożytkować w pracy dla Pol­
ski. Zjednoczenie takie będzie dal­
szym doniosłym krokiem na drodze 
jaką obrał nasz k ra j wyzwolony 
spod panowania rodzimej i zagra­
nicznej p lutokracji. Będzie dalszym 
wzmocnieniem naszego fron tu  na­
rodowego,

Proklamowane w  ostatnich miaro 
dajnych, enuncjacjach przywódców 
obu partii, zadanie to treścią swą 
daleko przekracza zakres proble­
mów i zainteresowań samego ty lko  
ruchu robotniczego, Posiada donio­
słość ogólnonarodową, co zostało 
wyczerpująco uzasadnione i rozw i­
nięte w  przemówieniu premiera 
Cyrankiewicza i w artykule wice­
premiera Gomułki.

Bo zjednoczenie ruchu robotni­
czego w  jednej i  jednolite j pa rtii 
przyniesie więcej niż arytmetyczna 
suma członków PPR i  PPS. Przy­
niesie zwielokrotnienie s ił te j k la­
sy, która ze względu ńa swe zna­
czenie w produkcji, ze względu na 
swą naturalną pozycję w nowocze- 
nym państwie, ze względu na czo­
łową rolę odegraną wczoraj w wal 
c« o niepodległość i  odgrywaną 
dziś w je j umacnianiu — reprezen­
tu je  siłę ł  przyszłość narodu, jedno 
cząc wszystkie jego k la ty  ł  w ar­
stwy pracujące w procesie w ie lk ie j 
przebudowy.

Fdtć eł Hoffman

Represje wobec uczestników 
Ruchu Oporu

Paryż (PAP). W  zw iązku ze sk»‘ 
zaniem na śm ierć b. członka f r j j "  
cuskiego Ruchu O poru, Pola* 
Kabacińskiego, „ L ‘H um an ite “  P1'  
sże: I

„Oskarżano go o wykon»»*® 
egzekucji na komisarzu poliri 
Duvernois, który współpracom^ 
z Niemcami i znęcał się nad »r®' 
sztowanymi przez siebie patriota' 
mi. Duvernois został skazany '»* 
śmierć przez trybunał Ruchu OP 
ru.

Kabaeiński, któremu p rz y s łu ­
guje zresztą prawo amnestio 
twierdzi, że nie m iał nic współ»® 
go z zarzucaną mu egzekucją. 
mimo zaprzeczeń oskarżonej® 
został on skazany na śmierć » 
podstawie zeznań świadków* k*®. 
rzy byli przyjaciółmi lub naW* 
krewnymi zabitego komisarza' • 

D z ienn ik  zwraca uwagę na 4® 
że tysiące b. uczestników w aIi \  
podziem nej oczekuje w  więzień* 
na spraw y sądowe, wytoczone »* 
w zw iązku z ich  akcją  bojoj* 
jiodczas okupac ji h itle ro w sk ie j'

P r r e r t f i t f d  p r i r w

Szwedzkie kłopoty
„R Z E C Z P O S P O L IT A “  ; o n ić * '®  

trudności finansowe Szwecji, 
nącej przed Wojną ze swej za®' , 
ności i wysokiej stopy życia*' 
Wzrastające po wojnie nieusta» ^  
ujemne saldo bilansu hadlowef?®^ 
sięgnęło aż cyfrę 1.797 m ilio 
koron w 1947 r., t j.  sumę bąr 
znaczną jak  na stosunki s 
Przyczynami tego braku równ° ^  
gi między importem i eksP°r  
jest m. in.: na

„hiespomiernie wysoka sli niti 
bywcza ludności w porozum* , 
z poziomem produkcji ° r  L ^ i t  
łów codziennej potrzeby, P- tefii 
sienie (w lipcu 1946 r.) P® f  
korony szwedzkiej to stos 
do dolara amerykańskiego.

Dziennik wyjaśnia nastęP0 *®’
„Najw ięcej na tym  przeWaW

$ia
fowaftitt zarobiły oczywisc 
ny Zjednoczone, których  ’ 2ÿt 
w imporcie szwedzkim 2,^ćLys?® 
się z 14 do 30 proc. Za Pl .¡[¿pi' 
7 miesięcy 1947 r. saldo W 0 -fo­
sie handlowym z USA g$9 
sio na niekorzyść Szwed „j# 
milionów koron i  zostało P 
dolarami.“  _ . j r f r

Zaniepokojony tym Zjexń ¿A' 
rząd szwedzki wydał szereg n 
dzeń ochronnych; celem przy 
nia Zachwianej równowagi-
to 0 K

„pod naciskiem Stanów j/s 
tiocżonpch rząd SzwedZ 
zmuszony wydawać nada ^ a' 
lenia przywozowe na tou> IP' 
merykańsjtie do 30 cZf  
u) Stosunku,ISO proc. do i9iu  
tu tych towarów w rok 
Nie pomogły żadne i  ° ty, * 
pełniej bezsporne dr gum 
w  obecnej sytuacji 
może sobie pozmoiic »® (l ,e 
towarów, wśród kio u ( 
znaczna ilość -  - , _
sowych, bez których  

jść. t

je»
i& ra r ty k u łó u )^  sKł

obejść.

- kończy A
L IT A “  — że nawet «’s „„c ie ń *
dem — kończy 
L IT A “  -  że n a - -  zwo-

raz częściej słyszy
zku z reklamowanym vg g *
Marshalla — j a ^ „
mające istotne P °*u teg0
się k ie ru ją  tiró rcy  4
oraz skutki, ja k  e (iejiS 
po realizacja, dla■ « **
słabszych finansowo v
rtrpejakich.
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^ w ędrów ek po Opolszczyźnie

Wójtowa Wieś -  twierdzą polskości
© trzy k ilom e try  od śródmieścia 

'»iiw.ic leży W ójtow a Wieś. Jest 
nr,Jj°s Pośredniego m iędzy wsią a
przedmieściem —

ftteuporśaż . l l / i e m i i l t u  ¿ a c h o d i i i e q o “ !

Niem cy nazyw ali | la t przed w o jną  N iem cy zorgani-
• H „Hochburg der Polen“ . A  była 

prawdę tw ierdzą polskości. Na 
przestrzeni d ług ich w ieków  m ie j-  

wosc ta b ron iła  się przeciw  
germ anizacji z cichym, św iętym  
uporem.

Celem zatarcia w szelkich śla- 
ow polskości N iemcy u tw o rzy li 

B ytom iu  „O s tin s titu t", którego 
•adanlem było  dowieść, że Śląza- 

®y, to  plem ię germańskie. N iem cy 
Przywłaszczyli sobie szereg pieś- 

ludowych, tłum aczyli słowa na 
niem iecki i  popu laryzow a li je jako 
swoje. K alendarz n iem iecki z 1942 
rpku podaje zdjęcia Polaków z 
Rozbarku (doskonale znanych 
"wszystkim w  oko licy z im ien ia i 
nazwiska) w  stro jach narodowych, 
jako „N iem ców w  stro jach reg io­
na lnych“ . W  Bytom iu , na k ilk a

zowali. św ięto ludowe, festiw a l, 
transm itow any przez radio, aby 
przed całym światem zadokumen­
tować niemieckość Śląska. Jako 
pierwszy num er programu m ia ł 
iść „ t ro ja k “ . Gdy orkiestra zaczę­
ła grać na jpopularnie jszą m elo­
dię „ tro ja k a “ . zamiast niem ieckie­
go przekładu . . . rozległy się chó­
rem pochwycone przez wszystkich 
obecnych polskie słowa: „Zas ia li 
górole żyto, żyto“ . Po pierwszej 
frazie pieśni przerwano; audycję, 
m uzyka ucichła. Z ro b ił się w ie lk i 
skandai.

*
Dzis ia j W ójtow a Wieś z „ tw ie r ­

dzy“  stała się kuźnią — kuźnią 
polskości; są tam  kursy repolon i- 
zacyj.ne dla autochtonów, tea tr 
am atorski (teatr, k tó ry  o trzym ał

I  nagrodę na konkursie w 47 roku  | n ich zabrało sic uo
w  W arszawie za wystaw ien ie „W e 
sei,a Śląskiego“ Ligonia) i szkoła 
powszechna, która  po 2 i pó ł le t­
n im  is tn ien iu  kszta łci ponad 800 
dzieci. B rak  co prawda ław ek i 
nauka odbywa się na dw ie zm ia­
ny, nier ma pomocy szkolnych, 
brak nauczycieli, b rak m ie jsca . . .  
A le  jest zapał, jest k ilk u  odda­
nych sprawie k u ltu ry  i nauk i w y ­
chowawców — nauczycieli — i do 
te j szkoły garnie się m łodzież z 
W ójtow ej Wsi, a nawet z G liw ic  
i Szywałdu.

Narodziny szkoły
Gdy w  m arcu 1945 roku kob ie­

ty  z W ó jtow e j W si dow iedzia ły 
się, że w  dawnym  niem ieckim  
szpita lu ma być szkoła, k ilk a  z

budynku i podwórza. Sprzątaniem 
zainteresował się szczupły pan, 
k tó ry  w łaśnie obejrzał budynek 
od wewnątrz, przebiegł wszystkie 
sale, a teraz rozglądał się po po­
dwórzu. Z apyta ł kobiety:

—■ A  cóż to tak  sprzątacie?
Kobie ta odrzekła:
— A  no, Polska jest, to 1 szkoia 

będzie. M a ją  tu ta j nasze dzieci 
uczyć, to im  sprzątam. A  niech 
ich ta dobrze pouczą, żeby tak 
gadały ja k  nasze ojce.

K rzą ta ł się też i P° podwórzu 
S tanisław  Rózek z drugim  swo- 
jokiem . panem Ciupką. U radzili, 
że trza tym  babom pomóc. I  spy­
ta ł szczupłego pana:

—  To oni pew n ie  będą ten Ober­
lehrer?

—  A  tak.

PERŁA POŁUDNIA
Odessa, w  marcu. 

Potężne dźw ig i portowe w yc ią ­
gają swe żelazne szyje we wszy- 
•*fech k ie runkach. Ż daleka w y - 
Slądają one ja k  stado żyraf.

zdłuż wybrzeża biegnie zielone 
Pasmo „P rim orskow o B ou levar- 
A .  '. ^  zgiełk życia portowego 

dzierają się odgłosy w ie lkom ie j 
»kiego ruchu.

Zycie Odessy kszta łtu je  morze. 
Główne arte rie  tonące w  wspa- 
Piałej zie leni biegną w  k ie ru n ku  
rtl°ma. Centrum  miasta, ulubione 
miejsce spacerowiczów odeskich,

, »P rim orsk ij B ou levard“ . Jego 
g ro de k  gospodarczy — to port. 
Poezję m iasta tw orzy w ia tr, w ie- 
■ł^cy 0(j  m orza. Odessa oddycha 
Perzem, los je j wiąże się z n im  
meodlącznie.

Mieszkańcy Odessy znani są ze 
_ ei uprzejmości, z po łudniow e­
g o  etłlperamentu i n iezw ykle go- 

Przywiązania do swego

Było1“ ” ® ,°dessy trw a ła  69 dni. 
o b w 6rwsze m iasto radziec- 

. Mt, wf ane przez dłuższy czas. 
!r *d a  się ^ r o z u m ia ł ,  że zapo- 

rancja Padła*08 w bie£u w °.ińy.
P°d mittam-Ciągu 37 d n i alE 

hasta radzie«,*1' Południowego 
«»łnierze i „ !? klego. marynarze, 

~ał '  hapór ,, ,otPicy pow strzy- 
Ze8o Wroga lei°k ro tn ie  s iln ie j-

E g z o t y k a  O c S e s s y
Zdolność prze ładunkow a po rtu  
zwiększy się w  stosunku do okre­
su przedwojennego trzykro tn ie . 
Wzdłuż 2 -k ilom e trow e j l in ii przy 
stani może się jednocześnie w y ­
ładowywać ponad 20 statków  
transoceanicznych.

W porcie trw a  gorączkowa pra -

, ca, bo przez Czarne Morze pro- 
i wadzi najpoważniejszy szlak 
! transportow y dla zboża po łudn io ­

w ej U k ra in y  i północnego K a u ­
kazu. dla węgla i rud  Zagłębia 
Donieckiego, z oko lic K rzywego 

Rogu. Kerczy, dla nafty.
Budowa zakładów D nie.

PAŃSTWO WYCH 
WY T WÓ R N I :

J E L E N I A  G Ó R A  
W A Ł B R Z Y C H  
„P O  M  O  N  A ” 
K R U S Z W I C A  
Z I E L O N A  G Ó R A

I INNYCH

ŻADAĆ WE WSZYSTKICH SKLEPACH 
SPRZEDAŻ H U R T OWA  u>e WS Z Y S T K I CH P L A C Ó W K A C H  P. C. H
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progesu i uspławnienie D n iepru 
o tw orzy ło  też drogę do Czarnego 
M orza dla p ro du kc ji B ia łorusi. 
I  z tego sobie zdaje sprawę ro ­
b o tn ik  odeski.

Nowa przyszłość
Kosztem olbrzym iego w ys iłku  

odbudowano przemysł Odessy. 
Buduje się tu  znów okręty, pro­
duku je  się stał, maszyny ro ln i­
cze, urządzenia górnicze. Szeroko 
rozw in ię ty  jest również przemysł 
a rty k u łó w  pierwszej potrzeby, a r­
ty k u łó w  żywnościowych, w łó ­
kienniczych, obuwia. Pow sta ły 
nowe zupełnie zakłady samocho­
dowe, k tó re  początkowo dostar­
czały ty lko  podwozi a obecnie 
p rzystąp iły  już do p ro du kc ji sa­
mochodów ciężarowych nowego 
typu.

W spaniałe w a ru n k i k lim a tycz­
ne ściągają w  okolice Odessy ty ­
siące kuracjuszy i wczasowiczów. 
M iasto otoczone je s t 22 .m iejsco­
wościami ku ra cy jn ym i,

Odessa, m iasto bohater, znów 
tę tn i życiem. W pracy codziennej 
lud Odessy w ykuw a  dziś swą 
przyszłość.

R. Kul.

—  A  no to musima się jakosi 
do ku p y  wziąć i ta szkoła opo­
rządzić.

uprzątan ia Późnie j praca poszła raźniej.
W szystkie kob ie ty  w s i b ra ły  w  
n ie j udzia ł. Po trzech tygodniach 
odbyw ała się ju ż  w  klasach „n o r­
m alna“  nauka, chociaż po troje, 
a n ieraz czworo na .jedne j ławce... 
A le  za to po polsku.

K t ó r e ,  d r z e w o  s ię  l e p i e j  
g n i e ? . . .

K tó re  drzewo się lep ie j gnie, 
to stare, czy to młode?

— To młode.
A  wiecie, że wasz E rw in  całą 

zeszłą zimę m arn ie  do szkoły cho­
dził. No i źle to się skończyło.

On m ów ił, że chodzi. Ja tam  
me wiem.

Świadectwo pokazyw ał na 
wiosnę?

—  Na wiosnę —  nie. W zimie, 
już  dawno.

— No tak, w y nawet nie wiecie, 
że wasz syn się w  pracy opuścił 
i na d ru g i rok  został. A  w y  prze­
cie m atka. M usicie tu  częściej za­
glądać. Pam iętajcie, ja k  to z tym  
drzewem jest.

' M a ją  praw ie , panie k ie ro w ­
n iku . Już ja  go p rzyp ilnu ję .

„To ja tę ławkę dam...“
Niech pan k ie ro w n ik  ją  wez­

mą do szkoły — jako to srogo 
dziołcho!

—  A  jest prawda, srogo, ale ja  
nie chce, żeby wam  krzyw a  w y ­
rosła. Wyście kob ita  szykowno, 
niechże i  ona taka będzie. A  w ie ­
cie, że u nas po klasach pięćdzie-

W O DA K W IA T O W A

X z 4 n id a
UH

siąt dzieci siedzi i  po tro je  na je ­
dnej ławce? Jej jeszcze trz y  m ie­
siące brakują. Naprzód muszę 
przy jąć te dzieci, k tó re  się rodz iły  
do stycznia.

— A le  ja  już  w szystkim  sąsiad­
kom  powiadała. M oja kuzynka tu 
swoją oddaje, a ja  je j rzekała, że 
m oja już tyż do szkoły przyjęto.

— Wiecie, ja  to bym  wola ł, że­
by ja k  na jw ięcej dzieci się uczy­
ło. Cóż, k iedy ław ek nie mam y 
dosyć. Trzeba czekać. Jesteśmy 
na zgoronem. Jakby wam  cha łu­
pa zgoroła, to potem wszystkiego 
wam brakuje. Tak, czy nie?

— Prawda, że m y na zgoronem. 
A le  niech ino pan k ie ro w n ik  zo­
baczona, czy też m oja M arys ia  by 
nie mogła już  zaraz do szkoły iść. 
Ona tako w ielgo, co ja  z n ią  zro­
bią? I  kuzynce już m ów iłam  . . .

— Przyjdźcie w  następny czwar 
tek. Jak zostanie ja k ie  miejsce, 
to ją  przyjm iem y.

A  w  następny czwartek przy­
szła M arysia z m atką i  w n ios ły  
do k lasy now iu tką  ław kę . . .

— To ja  już, pan k ie row n ik , ta 
ław ka dla szkoły dom . ..

Z o fia  Szfeyea

H  z r v o n / f e n i e  r o c z n i l r c i  
S l m l f i  O c c i i l e i ï l « f I l s ié99

W arszawa (PAP). Ukazał się 
p ierwszy po w o jn ie  tom ( X V I I I  
z kolei) rocznika „S lav ia  Occiden- 
ta lis “  wydawanego przez In s ty ­
tu t  . Zachbdnio-S łow iański przy 
Uniwersytecie Poznańskim, z za­
s iłku  M in . Oświaty. Obszerny ten 
tom  liczący ponad 500 stron d ru ­
ku  obejm uje okres 1939— 1947.

W dziale rozpraw zna jdu jem y 
prace: M iko ła ja  Rudnickiego n. t 
„O kupacja  niem iecka od 1939 — 
1945 i In s ty tu t Zachodnio-S lo- 
w iańsk i“ , J. W idajew icza „U je m ­
ne opin ie o Bolesław ie Chro­

b rym “ , T. M ilew skiego —■ „S to ­
sunki językowe polsko,-pruskie“ , 
J. O trębskiego „Im io n a  pierwszej 
chrześcijańskie j pary książęcej w 
Polsce“ , G. Łabudy — „D ą b rów ­
ka czy D obraw ka“ , W ł. K urasz- 
kiew icza „S zkic  po lon izu jące j się 
rusk ie j gw ary archaicznej w  D ra . 
4ow ie pod Łęczną“ i inne.

Dział k ry tyczny  zaw iera omó­
w ienia w yd aw n ic tw  naukowych 
polskich i obcych. Rocznik zam y­
ka krom ka naukowa oraz stresz­
czenie a rty k u łó w  w  języku  fra n ­
cuskim.

* « £ o ! “lny cię’ kochane
Dwa i

duńsk ie j okupacji ru -
5? Pozostaw ?m' 6ckie;i w  odes"
? le§iy żn isz^ ły  p rzykre  ślady.

Przemysł” dnUIZądZenia porJeszCze i  i domy m ieszkał- 

”  “ e M -
Rosną Il h- . Coraz

było

SńtachJ WCiąż

me
m niej.

f au :  , w  Odessie nowe 
Jfkoły, mu» r y k l ’ tea try, k luby, 
^b u d o w a n o 3' domy m ieszkalne. 
d°mów m i" ° r 1Uf  P o s z ło  połowę 
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Lublin, w  marcu.
Panie profesorze, ile  łac ińsk ich 

nazw, tak  plus — m inus musi za­
pamiętać student pierwszego ro ­
ku m edycyny?

—- Nie w iem . Każda z tych 8 
grubych  książek jest najeżona 
ła c ińsk im i nazwami, każdy n a j­
m niejszy mięsień ma swoją, na­
ukową nazwę, każdy nerw, każ­
da żyłka...

G dy za chw ilę  jesteśmy w  p ro ­
sektorium . gdzie pochyleni nad 
stolam i studenci odszukują i 
oddziela ją wskazany przez asy­
stenta mięsień, p rzypom inają m i 
się wszystkie niesam owite kaw a­
ły, .jakie sobie początkujący me-

m o d z i e ż  m 6 f l ( | C f ; f f ę

dyey opow iadają o prosekto­
r iu m . *

400 studentów — trz y  godziny 
dziennie prosektorium , przedtem 
— godzina w yk ładu .

Na pierwszym  roku studenci 
poznają uk ła d  kości i m ięśni — 
na drugim  — uk ład krw ionośny, 
nerwy, pokarm ow y jtd . Na pole­
cenie asystenta trzeba um ieć zna 
leźć każdą z tych  po łac in ie  na­
zyw ających się żyłeczek, każdy 
nerw.

Zakład A kadem ii Człowieka w 
L u b lin je  ma 9 sal p rosek io ry j- 
nych, teraz ju ż  należycie w yp o ­
sażonych i nowocześnie urządzo 
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Eksponat-- muzeum zakładu 
k tó rym i s*ę teraz szczycimy zo­
s ta ły  ca łkow ic ie  wykonane na 
m iejscu przez asystentów i stu­
dentów, k tó rzy  tu w 1944 i 45 r. 
pracow ali w  gołych ścianach. 
Tym , k tó rzy  teraz wstępują na 
uczelnię, można pokazać na szkle 
Jecie kostnym  czerwono la k ie ro ­
wane miejsce przyczepów' m ię­
śniowych 7. lakierowanego s p ry ­
tn ie sznurka — zawieszony na 
•szkielecie .układ n e rw o w y“ , 
k rw iono śny“ , szereg .preparatów 

w  szkłach, na k tó rych  student u- 
czyć sie musi swego abecadła: 
serce, płuca żołądek... itp .

Na b iu rk u  profesora stoi b a r­
dzo cenny dla zakładu nabytek 
— układ tę tn iczy  noworodka. 
G łowa — to luźny miotek żyłek, 
w zd łuż stosu pacierzowego i koń­
czyn biegną grubsze przewody, 
płuca — strzępiaste w achla rzyk i. 
Najgęstszą siateczkę matą nerki, 
wyglądające ja k  gąbki. Poza Du­

b linem  nie  rob i się tego w  żad­
nym  jnnym  un iw ersytec ie  w kra  
.tu — asystenci są już wyszkoleni 
i pracują teraz nad otrzym aniem  
uk ład u  dorosłego człowieka. Ła­
tw ie j się będzie na ty m  uczyć.

We w łasnym  zakresie - na ryso­
wano 126 cennych tab lic  nauko­
wych Zakład ma swoją b ib lio ­
teczkę.

Białe sygnały
Pod względem dydaktycznym  

jesteśmy zupełn ie  w ystarcza jąco 
wyposażeni —  toteż wym agam y 
od studentów uczciwej pracy. 
Profesor pokazuje ręką wiszące 
na ścianie tab lice — nazwiska stu 
dentów z każdego roku  — przy 
każdym , „w  k ra tce “ , data zda­
nego ko lokw ium . G dy p rzy  ja ­
k im ś nazw isku zbyt długo w i­
dać białe m iejsce łu b  oo gorzej 
— dwa — od razu. to w idać, trze ­
ba się zainteresować słuchaczem.

— A teraz —  m ów i profesor 
gdy ju ż  zakład jest należycie zor 
ganizowany, mogę spokojnie 
wziąć się do pracy naukowej. 
Do tej pory bada liśm y układ mię 
śnj człowieka .to rozw oju dzie jo­
w ym , teraz rozpocznę zadanie 
układu m ięśni o typach konstytu  
cjonalnych.

W ciasnym prosektorium
Idąc do Zakładu A na tom ii Pa­

to log icznej myślałem  sobie: no 
proszę, Lu b lin . Profesor ma p ra ­
cownię naukową, asystenci też, 
studenci m ają dużą salę w ykłado 
wą przestronne prosektoria, duże 
korytarze , po k tó rych  w przer­
wach można spacerować, pałąc 
papierosy

Innego jednak zdania będzie, 
osoba zwiedzająca prosektorium  
Zakładu A natom ii Patologicznej. 
Wygląda ono ja k  po lakjerowany 
na b ia ło  warszawski tram w a j, z 
la b iryn tem  w środku. ż.ebv się 
DubUozno.śó za bardzo nie pchała. 
W tym  , tra m w a ju “  pracuje 100 
wyciągających szyje stłoczonych 
studentów i profesor- k tó ry  ręką 
nie może ruszyć, tak  jest ciasno. 
Na stole p rosektory inym  zw łok ', 
nie rzadiko zakaźne od k tó rych  
studenci zamiast sie odsunąć ci­
sną się jeden przez drugiego, że­
by coś zobaczyć. ?,ebv się na­
uczyć.

Serce uczniem i nauce
Z zabraniem  zw łok na sekcję 

ze szpitala za każdym  razem jest 
podobna h istoria . W prawdzie de 
k re t Prezydenta nakazuje sekcję 
zw łok w szystk ich  zm arłych w  
k lin ice , ale profesor chce, żeby 
rodzina zmarłego nie ty lk o  m u ­

siała, ale chciała się na to zgo­
dzić.

Czasem pół godziny. czasem 
dłuże j opowiada o profesorach 
un iw ersyte tu  k tó rzy  jeszcze za 
życia zap isyw ali swoje zw łok i na 
cele doświadczeń naukowych, a 
pewno nieiednoikrotnie pokazuje 
serce zm arłego na udar serca 
p rzy jac ie la  — pro i. Wąsowskiego 
z W ilna, k tó ry  testamentem prze 
kazał je  uczniom  do nauki — a 
k tó re  wśród bezcennych zbiorów 
profesor za jm uje honorowe 
miejsce

Skarby medyczne
Zakład A na tom ii patologicznej 

w L u b lin ie  przypom ina łódź pod 
wodną, gdzie każdy centym etr 
miejsca iest skąpo obliczony na 
stała załogę — w  tym  w ypadku  
profesora i asystentów, ale gdzie 
p raw ie  nie ma m iejsca dla stu­
dentów. W ąski ko ry ta rzyk  jest 
od dołu do góry zawieszony eks­
ponatam i : kam ień nerkowy, w ie l 
kości tygodniowego kociaka 650 
gr wasi. kam ienie żółciowe w ie l 
k ie  ja k  w łoskie  przeczy o prom ie 
n is tym  układzie  kryszta łów  'p ię ­
kne, —  m ów ią m edycy). chore w.ą 
troby w  sp irytusie  różne «rako­
wacia ł e części ciała, wszystko w 
pudełeczkach za czarno pomalo­
wanym  szkłem z. okienkiem . Dla 
uczonego profesora i dla studen­
tów  — skarby.

M in . Sztachelski, k tó ry  by ł 
uczniem profesora Ma-hrburga 
jeszcze w  W iln ie , p rzyrzek ł po­
moc. I  rzeczywiście, 2,5 m iliona 
złańych wyasygnowało Miiniisiter 
stwo Zdrow ia  na budowę piętra 
nad ..łodzią podwodną“ . A le 2.5 
m ilio n a  to jeszcze aa mało, a

m ie jscow y samorząd m ilczy  ja k
głaz.

W yposażenie wewnętrzne za­
k ła d  posiada w ystarcza jąco — 
brak m u ty lk o  loka lu , żeby mógł' 
zacząć norm aln ie  pracować. T e­
raz np. p ro fesor pisze podręcznik 
pataiogiii i  czeka ze sw ym i stu­
dentam i na pogodę. Bo ćw iczenia 
m ikroskopowe będą się odbywać 
na ta rw n ik u  przed domem, stu­
denci się opalą, a m ikroskopom  
może tym  razem n ie  zaszkodzi, 
bo w  zeszłym  roku  się trochę 
p ^ z ię b ia ły

Tak, tak, m ie jscow y Samorzą­
dzie. Rząd P K W N  s tw o rz y ł u -  
czelnję; wyposażył ją  czym mógł, 
w yprow adza jąc się do W arszawy 
zostaw ił je j w szystkie meble. M i­
n isterstw o Zdrow ia  łoży na u trz y ­
manie zakładów  ciężkie p ie n ią ­
dze. a m ie jscow y Samorząd, ja k  
nic tak  nic. A przecież p raw ie  
połowa studentów to lu b lin jaey , 
a druga część — , też przeważnie 
z n iedalekich stron,

T czy to wypada, żeby M in is te r 
st,wo takie, czy inne, upom inało 
się u Samorządu o jego w łasny  
un iw ersytet. — Żeby po gazetach 
pisali. Irena W odzińska.

Prehistoryk duński 
w Piznaniu

POZNAŃ. (PAP) W Poznaniu ba­
w ił przez parę dni duński prehisto- 
ryk, p. Ole Klindt-Jensen, przybyły  
tu w celu przeprowadzenia studiów  
w Muzeum Prehistorycznym. K o ­
rzystając z okazji, p. KlindtJensen 
zwiedził zabytki kulturalne miasta. 
Był. również na przedstawieniu v> 
Operze.

Wczoraj p. Khndl-J-ensen odjechał 
do Pras W
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Sprawca katastrofy w Państwowej Fabryce Przemysłu iedwabniczo-Gaianteryjnego

stanu p-«d sądem Majster zastąpił inżyniera
Z g o d n a  w sp ó łp raca  k ie ro w n ic tw a  i ro b o tn ik ó w  d a je  zyski

Bsmtonn (jł). Przed imejseewym  
¡y^dem Okręgowym rozegra sję 
epiliog ka tas tro fy  kom um iikacyj- 
aej, w yw o łane j w  Chorzow ie 
przez p ijanego szofera.

Dochodzenia w ykazały, że Lu* 
dwife Kaźm ierczak z Chorzowa 
prow adził w  stanie n ie trzeźw ym  
wóz c iężarow y z Boronow a do 
K atow ic . M im o  zmęczenia p o p ił 
on porządnie n ie  ty lk o  w  B oro ­
nowie, ale pociągał z  b u te lk i ta k ­
że podczas jazdy.

W  Chorzowie na u l. B y to m ­
skie j nadjeżdża jący z przeciw ne j 
s trony m oto rn iczy  zauw aży ł tań  
ezącą od k raw ężn ika  do k raw ęż­
n ik a  c iężarów kę i  za trzym a ł 
tra m w a j. W  te j c h w ili samochód 
z taką  s iłą  ud e rzy ł z boku w  wóz 
m o to row y, że przedn ią jego 
część ro z b ij do po łow y. M o to rn i­
czy Jakub Perdek odniósł ty lk o  
le k k ie  uszkodzenie c ia ła, nato- 
mżsst jadący z szoferem Jan 
B ro i zm a rł w k ró tce  po zderzeniu 
w sku tek  śm ie rte lnych  obrażeń, i

W rocław , (et) Tragiczną śmierć 
pod kołami pociągu osobowego po­
niósł na stacji Przycza pod W ro­
cławiem k ierow nik pociągu Ber­
nard Gołębiowski z Brochowa.

Kolejarz, wychodząc z pociągu 
na stac ji wpadł pod koła nadjeż­
dżającego drugiego pociągu osobo­
wego. Zw łoki tragicznie zmarłego 
zostały zabezpieczone. Władze MO 
prowadzą dochodzenia.

Zagórze. Istniejąca w Zagórzu, 
Państwowa Fabryka Przemysłu
Jiictwabniczo-Galanteryjnego n r 15, 
jest jedyną w powiecie dzierżo- 
niowskina, produkującą tkaniny 
jedwabne. Pracuje dla, k ra ju  od 1 
października 1945 r. Oparta w  po­
czątkowym okresie niemal wyłącz­
nie na pracy Niemców, fabryka o- 
siągnęła w  drugiej połowie 1947 r. 
całkowitą repoionizaeję. Na prze­
strzeni tych dwóch i pó ł lat, k ie­
rownictwo fabryki borykało się z 
różnymi trudnościami, z których 
bodaj najważniejszą by ł brak kwa­
lifikowanych s ił roboczych. Prze­
szkolenie uczniów, przyuczenie 
młodocianych tkaczy, stworzenie 
we własnym zakresie stałej załogi 
fabrycznej — stało się naczelnym 
hasłem dyrekcji, na tym  polu fa­
bryka może poszczycić się znacz­
nym i osiągnięciami.

| Obecnie w fabryce pracuje około 
200 mniej lub więcej w ykw a lifi­
kowanych tkaczy. Są wśród nich 
przodownicy pracy, produkujący 
dużo i dobrze, pracujący chętnie 
i  sumiennie. Z tkaczy chętniej®! i 
zdolniejsi zostali wyszkoleni jako 
podmajstrzy i  w  fabryce staw iali 
pierwsze krok i na polu pracy we 
włókiennictwie. Prowadzą oni sa­
modzielnie partie i w  najbliższej 
przyszłości zostaną przeszerego­
wani do kategorii pracowników u- 
mysłowych — majstrów.

W ten sposób fabryka walczy z 
ogólną bolączką przemysłu w łó­
kienniczego na Ziemiach Odzyska­
nych — brakiem kwalifikowanych 
majstrów tkackich. Niemcy zostali

Straszna zbrodnia szofera
Zabił człowieka, a kilka osób poranił

Katowice (rś). Przy ni. Leopolda w Katowicach-Bogucicach 
zdarzył się 19 bm. straszny wypadek samochodowy.

Rodzina Nowaków, ojciec Teodor, matka Eleonora i syn K azi­
mierz, oraz ich zięć, Hubert Zgoniina — wiozła ulicą Leopolda 
w Bogucicach na ręcznym wózku kilka cetnarów węgla. W  pe­
wnej chwil' nadjeżdżający od tyłu samochód osobowy' marki 
„Opel“ najechał na nie spodziewających się niczego ludzi, popy­
chających wózek, zabijając na miejscu Kazimierza Nowaka, a in­
nych raniąc ciężko. Szofer, wywoławszy wypadek nie zatrzymał 
się, ale uciekł w- kierunku M ałe j Dąbrówki.

Jak ę dowiadujemy, szofer został zatrzymany przez M ilicję  
w M ałej Dąbrówce, którą zawiadomiono o zajściu telefonicznie. 
Rannych odwieziono do Szpitala Miejskiego w  Bogucicach, a za­
bitego — waka — do kostnicy.

całkowicie zastąpieni i  to bez żad­
nego uszczerbku dla produkcji. 
Warto przytoczyć tu  charaktery­
styczny szczegół.

W ubiegłym roku został wysie­
dlony Niemiec, kierownik ruchu, 
długoletni fachowiec. Wśród zało­
gi nie było inżyniera, wzgł. techni­
ka ruchu i  dyrekcja fabryk i p rzy­
puszczała, że w  dziedzinie ruchu 
mogą powstać pewne trudności. 
M łody Polak, ślusarz, m ajster w io l 
ny, energiczny i pomysłowy, Ma­
rian Kopta, nie ty lko całkowicie 
opanował sytuację i samodzielnie 
poprowadził siłownię, ale również 
dostosował całą sieć siłową i  oświe 
tleniową do posiadanej tu rb iny  i 
w  ten sposób całkowicie unieza­
leżnił fabrykę od prądu sieci m ie j­
skiej. W okresie pracy Niemca, 
długoletniego fachowca, była o- 
gromna ilość godzin postojowych 
z powodu braku energii — ostat­
n ie j zimy dzięki racjonalnej pomy­
słowości Kopty, wyeliminowano 
całkowicie postoje energetyczne.

Świadomy i pozytywny stosunek 
do prący charakteryzuje całą zało­
gę, fabryczną. Płynność i-oboczej 
siły, która tak  bardzo dała się we 
znaki w  ufo. roku, niemal całkowi­
cie ustała.

Na 480 osób załogi, w  lu tym  za­
notowano ty lko  9 zwolnień. Pod­
wyższenie kwalifikacji, przejście 
na obsługę wielowarsztatową znacz 
nie zwiększyło zarobki robotni­
ków7-. Współzawodnictwo pracy da­
je  coraz lepsze wyniki.

Poczynając od listopada ub. ro­
ku, zorganizowane zostały stale 
mieaięozne wyścigi pracy w dwóch 
zawodach. Przodownicy pracy — 
Franciszek Jędryka, Adam Koch, 
Wojciech Rychlik, Jan Posman, 
Zofia Staniszewska, Zofia Kołacz 
potra fią  wykonać normę w 160. w 
170% i stale polepszają jakość 
produkcji, zwiększając procent 
prim y.

Dyrekcja fabryk i w osobach: 
dyr. naczelnego Lesława D o liń ­
skiego i dyr. technicznego B ron i­
sława Wójcika, mając w7 p iarw - 
szym rzędzie na uwadze ilość i  ja ­
kość produkcji, zwraca również 
baczną uwagę na warunki bytowa­
nia pracowników, w  przeświadcze­
niu, że moment ten wyw iera decy­
dujący wp ływ  na ustosunkowanie 
się robotnika do pracy. W tym  ce­
lu odremontowano szereg zniszczo­
nych gminnych domów, zapewnia­
jąc tym  samym robotnikom odpo-

wiednie mieszkania, Na terenie fa­
b ryk i istnieje wzorowo prowadzo­
ny żłóbek. Niestety z braku po­
mieszczenia nie można było do­
tychczas uruchomić przedszkola. 
Dzieci robotników uczęszczają na 
rachunek fabryki do przedszkola 
gminnego. W bieżącym miesiącu 
zostaje utworzona zamknięta spół­
dzielnia, która zaopatrywać będzie 
załogę fabryczną w  a rtyku ły  żyw­
nościowe i  odzieżowe po cenach 
znacznie niższych od rynkowych.

Kuchnia pod kierownictwem  u- 
epołecznionej i  obowiązkowej 4- 
Czesławy Darowskiej zadowolić 
może nawet wybrednych smako­
szy.

Fabryka posiada duży sad i o- 
gród warzywny. W okresie le tn im  
wszyscy pracownicy mają moż­
ność zakupu jarzyn i  owoców po 
cenach niewspółmiernie niższych 
od cen rynkowych.

1 stycznia 1948 r „  z in ic ja tyw y 
starego sportowca, k ierownika Wy­
działu Planowania, Mieczysława 
Stronka został utworzony przy fa­
bryce klub sportowy „V ic to ria “ . 
K lub posiada 4 sekcje: p iłk i noż­
nej, siatkówki, ping-pongu i sza­
chową. Trzy razy w  tygodniu od­
bywają się zaprawy sportowe. 
Każda gałąź sportu ma swoich 
zwolenników. Z wpływu os ągnię- 
tego z zorganizowanej w  okresie

karnawału zabawy zakupione zo­
stały książki, które stanowić mają 
podwaliny pod przyszłą bibliotekę 
fabryczną.

W dniu Święta Kobiet, 8 marca, 
dyrekcja premiowała Annę Zawie­
ruchę, instruktorkę, troskliw ą o- 
piekunkę młodocianych tkaczy, któ 
re j n ie  jeden z robotników7 zawdzię 
czać będzie w  przyszłości szczery i 
sumienny stosunek do pracy, Cze­
sławę Darowską oraz Sabinę Moż- 
dzień, młodą i pracowitą tkaczkę.

Przy fabryce istnieją koła dwóch 
bratn ich robotniczych pa rtii, które 
raz na miesiąc odbywają wspólne 
zebrania i które wystawią wspól­
ną listę związkową w zbliżających 
się wyborach do rady zakładowej. 
Sekretarzem kola PHR jest M ichał 
Koziura, stary robotnik. Szczerze 
oddany sprawom fabrycznym, cie­
szy się on szacunkiem całej załogi.

Realnym efektem zgodnej współ­
pracy całej załogi, dyrekcji i  ro­
botników jest wykonanie planu za 
miesiąc lu ty  w 113,2% (161.000 m). 
W marcu tempo pracy jeszcze 
wzrosło i  wykonanie planu w  tym 
samym procencie co i w  ub. m ie­
siącu jest / zapewnione.

Dążeniem całej załogi jest w in ­
dowanie fab ryk i wzwyż i wspólny­
m i siłami cel. ten z pewnością zo­
stanie osiągnięty.

Nasze tekstylia 
są coraz lepsze
B ytom  (jł). Pow sta ła  pod ko ­

niec ub. ro k u  H u rto w n ia  Centsa-* 
1: T eksty lne j w  B y tom iu  obejm®* 
je  swym  zasięgiem m iasta i  P°" 
w ia ty : B y tom , Chorzów, Zabrze, 
G liw ice , Tarnow skie G óry i  Lu­
b lin ie c  oraz przy legającą do BC 
toimia, Zabrza \ Chorzowa częś® 

v atu katow ickiego. Podhur- 
tow n ie  zosta ły stworzone w  G li­
w icach, T arnow sk ich  Górach 1 
Chorzowie; w  te j c h w ili p lan u j6 
się o tw a rc ie  po dh urtow n j taksi0 
w  Lub lińcu ,

W  zakres dz ia łan ia  H u rto w n i 
C e n tra li Teksty lne j w chodzi ob­
sługa w sze lk im  tow arem  teksty l 
nym  zjednoczeń przem ysłow ych, 
in s ty tu c ji i  sklepów. Usprawnie­
nie te j dz ia ła lności i  zwiększenie 
obrotów , dziś ju ż  dość poważ­
nych, jest uzależnione od uzysk* 
nia odpow iedn ich m agazynów 
Jeszcze w  bieżącym m iesiącu HW 
tow n ia  bytom ska ma o trzym a- 
w ie lk ie  m agazyny p rzy u l. B ro­
w a rn iane j -8-5, zajm owane do­
tychczas przez PCH, co pozwob 
na sprostanie wciąż wzrasta ją­
cym  zadaniom.

Fachowcy, za trud n ien i w  H u r­
tow n i, zapew nia ją , że jakość to­
w a ru  staje się coraz lepsza. N a j­
lepszy to  dowód, że wkraczam ^ 
w  okres s ta b iliza c ji i  poprawy' 
gospodarczej.

Inwestycje Energetyki Dolnośląskiej w br.

Zapatrzenie w mleko, masło i jaja
i» okresie śujiąt w ielkanocnych

Chorzów (rś). W d y re k c ji Od­
dz ia łu  M leczarsko-Ja j Czarskiego 
„Społem “  na Okręg Śląsko-Dą­
brow sk i w  Chorzowie odby ła  sję 
kon fe renc ja  in fo rm acy jna  w  spra 
w ie  zaopatrzenia naszego okręgu 
przem ysłowego w  m leko, masło 
i  ja ja  w  okresie nadchodzących 
św iąt.

Zaham owania dostaw m leka ze 
w s i do m iast w  okresie św ią t nie 
należy się spodziewać, bo podaż

jest ta k  duża, że nie można je j 
w  c h w ili obecnej zwieźć do okrę 
gu przem ysłowego sto jącym i do 
dyspozyc ji środkam i transporto ­
w ym i. Rozdzie laniem  m leka za j­
m ują się przede w szystk im  pod­
ległe „S po łem “  Ś ląskie Z ak łady  
M leczarskie , k tó re  w  p ie rw szym  
rzędzie w yd a ją  m leko na k a r tk j 
zaopatrzenia, a poza ty m  rozsprze 
da ją po cenach w o lno rynko w ych  
stosunkowo duże nadw yżk i, ja ­
k ie  pozostają.

Rada Okręgu ŚI. „Społem“
Z posiedzenia w Katowicach

Katow ice (erg). O dbyło się tu  j -kręg Ś ląski, d y r. St. W ilto s ić -

Zaopatrzenie w  masło przedsta 
w ia  się rów n ież  nieźle. Ś ląski 
oddzia j „S po łem “  o trzym ał na 
okres św iąteczny p rzyd z ia ł oko ło 
100 ton m asła beczkowego, k tó re  
jest obecnie form ow ane w  ćw ia r 
tk i i pakowane przez specjalne 
maszyny, zainstalowane w  za­
kładach chorzowskich „S po łem “
O ile  w ięc ku p u ją c y  zachowają 
pewną dyscyplinę społeczną i me 
będą przy te j okaz ji chc ie li ro ­
b ić  sobie zapasów, masła w ysta r 
czy d la  wszystkich kupu jących .

W ażnym  zagadnieniem  jest Wałbrzychu, 
także zaopatrzenie w  ja ja , zw ła ­
szcza w  okresje św ią t W ie lkano­
cy, k ie d y  ja jk o  wchodzi w  sk ład 
tradycy jnego  „święconego“ . „Spo 
tom “ posiada na składzie o lb rzy

376 wsi otrzyma'światło
Jelenia Góra t.i-s). Pian inwes­

tycyjny Zjednoczenia Energetycz­
nego Okręgu Dolnośląskiego prze 
w iduje akcję rozbudowy i  odbu­
dowy we wszystkich zakresach 
działalności Zjednoczenia.

E L E K T R Y F IK A C JA  W SI
obejmuje 376 wsi z czego w  dy_ 

rekeji wrocławskiej 160, w dyr. 
wałbrzyskiej 21, w  jeleniogór­
skiej — 85, w  legnickiej —  40 i 
wreszcie w  żarskiej — 90 wsi.

Najwięcej wsi praezmaczono do 
zelektryfikowania w  dyr. w ro ­
cławskiej, ponieważ obszar obję­
ty zasięgiem te j dyr. najbardziej 
ucierpiał nu skutek działań w o­
jennych.

W  ramach prac rceiektryfika- 
cyjnyeh przewidziana jest odbu­
dowa i  budowa nowych lin ii w y ­
sokiego napięcia, od głównych 
lin ii przesyłowych do punktów  
transformatorowych, o maksymal 
nej długości 3 km., lin ii niskiego 
napięcia i punktów transformato- j Wrocław (PAP). Wydział Budo- 
rcwvch | wlany Wrocławskiej Dyrekcji

Na inwestycje te przewiduje się Odbudowy dysponuje w  bież. ro

.Suma 116,090,000 zł., przeznaczo­
na na inwestycje w  tym dziale, 
będzie rozdzielona na odbudowę 
i  budowę nowych linii, przede 
wszystkim 10—20 kV  i uzupełnie­
nie odbudowanych lin ii 100 kV  —  
(46,000,000 zł.), remont i odbudo­
wę 18 rozdzielni (52,000,000 zł.) ©- 
ra-z rozbudowę urządzeń rozdziel­
czych w  elektrowniach przemy­
słowych, oddających nadmiar 
swych energii do sieci Zjedn. E- 
nerg. Okręgu Dolnośląskiego 
(18,000,000 zł.).
PO TRZEBY B U D O W N IC TW A  

PRZEM YSŁOW EGO

zostaną zaspokojone w7 1948 r. 
sumą ponad 20,000,000 zt., użytą 
na odbudowę budynków elektro­
wni i podstacji, rozbudowę kole­

jek linowych, torów kolejowy®!* 
dla dostaw węgla itp.

S ZKO LN IC TW O  ZAW ODOW E  
w  swym planie inwestycyjnym 

przewiduje rozbudowę gimnazjum  
przemysłowego energetycznego 
Legnicy i odbudowę budynku 
przy ul. Powstańców we W*®' 
cławiu, przeznaczonego na gi*11' 
nazjum przemysłowe energetyc*' 
tle Nr. 2. na łączną kw«w  
13,000,000 zł.

PO ŻA RNICTW O -tiOl

Remont remiz i urządzeń po**", 
1 rowych przeprowadzony będrt® 
kosztem 4,500.000 zł, 25,000,000 
preliminowano z innych fundU' 
szów na zakup sprzętu i wyP®" 
sażenie przeć iwpożarowe.

380 mil. zł na odbudowę Wrocławia

kwotę 120,000,000. zł. tj., od 65%
do 80% wszystkich wydatków na 
ten cei. Pozostałe koszty ponoszą 
zainteresowane wsie.

U R ZĄ D Z E N IA  PRZETW ÓRCZE
K o t ł y ,  turbiny, generatory 

pochłoną sumę 54,000,000 zł. Z po

wersytet i Politechnikę oraz Do**
A kadem ika. ^

Na rem ont szp ita li, ośrodku
zdrowia, szkoły asystentów 
nicznych i k lin iki chorób PlU . 
nych przyznano 9 milionów **•

ku k r e d y t e m  inwestycyjnym  
skarbowym w7 wysokości 380 m i­
lionów złotych. **»«“  gpo

budownictwo w dziale opiekii
W  dziale budownictwa mieszka łeeymej 54 m ij. zj, na rem ont * a' 

niowego na akcję zabezpieczającą j ,stwowego Muzeum Teatru
— ..................  - wy*8̂przeznaczono 50 milionów zl. A k  

cją tą objętych zostanie m. im. 6 
budynków mieszkalnych, obej-

larnego i Państwowej vł y.t~ t ł. 
Szkoły Plastycznej — 26 
Dalsze kredyty zostały przy®*

nwestycji w tej mującyeh około 60 mieszka-ń 3-po na remont gmachu Sądu A y
ł  _ _ r-_ 1  łrn  -inamr/iL .-Tln n,wnnrlriiíllrÁU7 D ilD - J l. . .  n-mn (>hll *■'* .ważniejszych

dziedzinie, dających w  efekcie Kojowych dla u rz ę u n iik o w  p o « -  wego, odbudowę gmacnu , ̂  
zwiększenie pewności ruchu i re - stwowyeh. Poważny kredyt, bo Skarbowej, Urzędu W o je w o o -^
zerwy na wypadek awarii, prze- : wynoszący 118 milionów7 zł, przy- — * «“ ■----- łjQ * *
widuje się przebudowę kotłów znano na budownictwo i remon- 
elektrówni m iejskiej we W rocła­
wiu i elektrowni wydzielonej w

go i Starostwa. Na remont *  
ków, w  tym szeregu kości»1 

ty szkolne w tym na Państwowe przeznaczono 39 mil. zł-, 
Archiwum In ty tut Śląski, Osso- mant zaś pawilonu
linem«, biblioteki, internaty,Uni-

, . . .  , , . . . , m ie ilośc i ta i konserw ow ych {
R ady O krę  [s ta , w  w y czerpu jącym  re fe ru je ,  j sw ieżych, k tó re  ju ż  obecnie rzu ­

ca aa ry n e k  po cenach nieco niżgu „S P O ŁE M “  w o j. śląsko-dą-1 popa rtym  cy fram i, z łoży ł spra- 
browskjego. Przewodniczący Ra- | wozdanie z dzia ła lności „SPO- 
dy Okręgu, d y r  Ign . B ry m  zdał ŁE M “  na Śląsku w  1947 r . W
sprawozdanie z dz ia ła lności Rady 
O kręgu oraz rad  oddz ia łów  na 
teren ie w o jew ództw a za ro k  1947. 
Delegat Zarządu „S P O ŁE M “ na

Pół miliarda
oszczędności
Katowice. — W Centrali Dostaw 

Drzewnych Przemysłu Węglowego 
zaoszczędzono w ub. roku 530 m i­
lionów zł. Najważniejszą pozycję 
(371 m ilionów  zł) stanowią oszezęd 
ności, uzyskane dzięki przeprowa­
dzonej racjonalizacji zużycia su­
rowca, jak również pełnemu wyko­
rzystaniu odpadków drzewnych i 
organizacji ich zbytu. Blisko 94 
miliomy zł uzyskano w wyniku 
znacznego podniesienia wydajno­
ści pracy. Zaznaczyć należy, że w 
wyniku podniesienia wydajności 
pracy zarobki pracowników wydat 
nie się powiększyły.

szych od w o lno rynko w ych . Na 
okres św ią t wstrzym ano eksport 
ia j tak, że co do zaopatrzenia 
ry n k u  w  ten a r ty k u ł n ie  ma ża­
dnych obaw.

NO W Y T Y G O D N IK  D L A  K O B IE T  „P R Z Y J A C IÓ Ł K A “  
przynosi m iędzy in n y m i początek powieści M A R II  - 
M A L IS Z E W S K IE J  pt. „ D W I E  M l ł O l C I “
1174 C E N A  N U M E R U  10 ZŁO TY C H

Afera mleczna w Sosnowcu
Gębke, Ludzik  i C hrobak aresztow ani

okresie sprawozdawczym  obroty 
„S P O ŁE M “  lia  Ś ląsku w yn io s ły  
32 m ilia rd y , 40 m ilio n ó w  929 t y ­
sięcy zł.

D yr, Modes z ło ż y ł sprawozda­
n ie  z dzia ła lności Z w iązku  R e w i­
zyjnego S pó łdz ie ln i R, p . Okręgu 
Śląskiego, a dy r. J. K an ia  zapo­
znał uczesaików  z działa lnością 
B anku Gospodarstwa S pó łdz ie l­
czego na teren ie w o j. śląsko-dą­
browskiego, przedstaw ia jąc je ­
dnocześnie zarys p lanu pracy na 
rok  1948. Jako osta tn i przem a­
w ia ł d y r. W ilner, składa jąc spra 
wozdanie z przeprowadzonych w  
placów kach społem owskich ko n ­
tro li .

Po sprawozdaniach w yw iąza ła  
się ożyw iona dyskusja, po czym

Ł  S t  ^ 7 o k S  na ro k  * > ! * * < *  (*arty ■>?“  i  „M“) zaro- | «  w a n a  Delegatura K o m is ji Spe-

• \
K atow ice  (jrftm ). Ponieważ za 

puszkę m leka skondensowanego 
można otrzym ać na w o lnym  ry n ­
k u  70 zł. a za l i t r  m leka, kupo 
w any w  Ś ląskich Zakładach. M le ­
czarskich p łac i się ty lk o  40 zł,, 
M a rian  Gąbka, k ie ro w n ik  oddzia­
łu  Śl. Z ak ładów  M leczarskich w  
Sosnowcu w pad ł na pom ysł, że 
można by kosztem dzieci, korzy

Puste j 46 i  z szoferem oddziału 
Śl. Z akładów  M leczarskich w  So­
snowcu, a w ięc ze swoim  podw ła ­
dnym , Zenonem Chrobakiem , k tó  
rego ojciec ma sklep rozdzielczy 
a rty k u łó w  m leczarskich w  So­
snowcu.

,Poza ty m  Gębka po lec ił jako k ie  
ró w n ik  oddziału, zaopatru jący 9 
sklepów rozdzielczych, aby pod­
legle m u pu n k ty  rozdzielcze w  Bę 
dżin ie i  Czeladzi przesła ły puszki 
z m lek iem  do m agazynów w  Sos­
nowcu.

W  toku  k o n tro li, przeprowadzę 
nej przez organa W ydzia łu  A p ro ­
w iz a c ji U rzędu W ojewódzkiego

1948, k tó re  zosta ły zaakceptowa­
ne. Uchwalono również, szereg 
przedłożonych wniosków .

Pierwszem u sprzedał 1.049 pu - 
ijuw.«« mj u u c t l jvu j/ ¡zek m leka skondensowanego, a
sta jących z kartkowych przydz ia - j drug iem u 1.400 tak ich  puszek w  gpraw'ę oszustw w y k ry to , a Gęb- 
łó w  m leka i  kosztem m atek k a r-  i ?em ® P° 80 z*- z® Pusz^ >  *  kę, Lu dz ika  i  Chrobaka areszto- 
m iących (k a rty  „D “  i  „M “ ) zaro- | ?e Jcu,pcy’ 7‘ transakcja  wano Delegatura K o m is ji Spe
bić trochę grosza. W  tym  celu po- j j 8 !?y ła  zobow iązali się cj ai n ej, przeprowadziwszy docho
rozum ia ł się z H enryk iem  Łudz i- i dostarczyć Gąbce o d p o w ie d n i w ygotow ała a k t oskarże-
kiem . w łaścic ie lem  sklepu m le j -ic,sć kuponow, aby m ógł on u i.f a| a j  przekazała sprawę Sądowi 
C z a rs k ie g o  w  Sosnowcu, przy  u l. I ■,i''zys'te lęce 1 Doraźnemu w  Sosnowcu

Ziem Odzyskanych 11 mil.

Mała wytwórnia - 
duże dochody

Wróci»' 
D o litf

A»'1’*
Wrocław. —■ We 

funkcjonuje jedyna na e 
Śląsku wytwórnia szt“ 
kwasu węglowego. Podstaw 
surowcem produkcji JeS „„{¡ni® 
wałbrzyski. Wytwórnia V 
na 3 zmiany i jest w sta” ipgięc*' 
produkować do 70 ton i n „oł're' 
nie sprężonego kwasu ^  ‘tvgu!**’ 
go. Zużycie jednak tego aj 3p»” 
wielkie w  ciągu lata, ba . adzic 1 
da w zimie. Aby temu j-". „ię f»' 
unormować własną Pr0 “ d0 u«’a'
bryka przygotowuje się r»'
chomienia nowego <lz,a, ’ x,oV>*' 
bu tlenu, na który zapotr -
nie jest równomierne
całes» roku. , „ .«k i J«**

JcTmą z boląozek 
brak butli do gazu. »rBJ 3
siadali na składzie w y t^  ty ^ ‘ 
tysięcy butli. dziśJ cS8y bro *»  £
300, resztę ro zk ra d li - j,  ient i® 
jeszcze przed uruchom ień

bryki. „r tyku,ej ll
Kwas węgiowy je *ł  ' vV ci»* 

podlegającym akcyz> - j ggaj 
ubiegłego roku P«bj tf.OOO0 ' 
Państwa z tego tytułu  
złotych.
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♦  W Y S T A W A  „OPOLE 1945-1948» od 31. III. 
do 30. IV.

f a b r y k a  p o r c e l a n y  t e c h n i c z n e j  
„  „  w  BR ZEZIN C E k /M ys ło w ic
^an gażu je  zaraz:

głównego księgowego 
księgowego
księgowego m ateria łow ego 
k ie ro w n ika  sprzedaży 
księgowego kosztów w łasnych 
k ie ro w n ika  pracy i  p łacy 
techn ika  ka lku la to ra  (s ta tystyka) 
m aszynistkę sekretarkę, m aszynistkę, 

n v i,g i? iz?nł8 ty lk o  osobiste w  W ydzia le Personal-

iTawogffitei1 T :^ . k°103ą °d Katowic’

Kupię kadzie sosnowe
pojem ności 3000 —  5000 li t ró w  
Podać cenę —  term in . m g

b i e l s k o  —  s k r y t k a  p o c z t o w a  27

Pędzle, szczotki
r = ^ ' j r r s ts r ^ s uKATO W IC E, warszawska «3, teł. »(1187)

Zjednoczenie Przem. Metali Nieżelaznych
w K A T O W IC A C H , ul. Podgórna n r  4

O g ł a s z a

Pfzetarg nieograniczony
«óv/"yk0nanle iu iu ,a m en tów  żelbetow ych dla 3-ch pie- 
I  firn . systemu Rilssa, Oraz kana łu  odwadnia jącego 

Petatlzki be tonowej w  W alcow ni N ik lu  w  Łabędach.

« * ■ * * *  w szelk ich in fo rm a c ji udzie la Z je d -
We«fenie P rzem y słu M e ta li N ieżelaznych — D zia ł Xn- 

s ye y jn y  pokó j n r  32 w  K atow icach , u l. Lo m py i .  
O fe rty  w  przepisowo zalakow anych kopertach z ne­

ty f 11 „O fe rta  na w ykonan ie  fundam entów  żclbeto- 
hah '  dia 2~ch Pleców  topn. systemu Russa, oraz lca- 
h i ’ oa'vadniającego i  posadzki betonowej w  W alcow- 

’ 9 tlu  w  Łabędach",

b a n k „ ° ie r ty  należy dol!l czy ć dowód na wpłacone do 
Wadium od sum y ofe row anej.

S° a*  6 U M sk,adać naIeży  do dnia 5 kw ie tn ia  1348 r. do 
VlS;nyc.h '  do Zjednoczenia P rzem ysłu  M e ta li N leże- 
to „y .  w K atow icach, u l. Lom py 1. -  Ref erat POCZ­

UJ ^ “ blisyj
niu 0 goai6 °*W arcie o fe rt nastąpi w  tym  sam ym
Z. Jł ^  ‘

S o w ^h * to in ię w 0®8 sobie praw o dowolnego W yboru 
n j a C 'V2SlędnieenlC lub  zw iększenie ilośc i prze ta r- 

i  °'vodów i  nr. anleWażnienie p rzetargu bez poda- 
oas«todow ań. mao)

^E l^ki-baryt kwarc, kalcyt
^W i ę j o k p ,, wagonowo dostarczają:
K lE Lcfe __ f ^ sK lE  Z A K Ł A D Y  G ÓRNICZE  

u  SŁONECZNA NR IX. (1185)

K T b ° W M A  n a  D O L N Y M  ŚLĄSKU

.  P o s z u k u j e

« S a,tera bilansistę
Nitkowej Praktyką w księgowości prze- 

Q----- : w przedsiębiorstwach miejskich.

DYREKCJA O KRĘG O W A K O L E I PAŃSTW . 
W  L U B L IN IE  —  ogłasza

p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
tia dostawę 25.000 ton tłucznia ze skał twardych 
i 7.000 ton ze szlaki wielkopiecowej loco wagon 
stacja załadowcza w  okresie od 1 kwietnia do 30 
września 1948 r.

Tłuczeń potrzebny jes t na podsypkę do to ru  
i  odpowiadać pow in ien  w a run kom  technicznym , 
podanym  w  Dz. U rz. M in . Kom . N r  9 z 1937 r. 
O fe rty  należy składać do sk rzyn k i o fe rtow e j 
w  gmachu D. O. K . P. w  L u b in ie ,  ul. W yszyń­
skiego 14, do godz. 10 dn ia  1 k w ie tn ia  1948 r. 
w  podw ójnych i  zalakowanych kopertach z na­
pisem: „O fe rta  do prze ta rgu na dostawę tłucz­
n ia “ . O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  samym dn iu
0 godz. 11 w  Wydziale Drogowym, pokó j 137.

Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na wpłacone
w ad ium  w  wysokości 1 % zaoferowanej sum y
1 podać ilość m aksym alną dostawy w  poszcze­
gólnych miesiącach.

D yrekc ja  zastrzega sobie praw o swobodnego 
w yb o ru  ofe rentów  i  podzia łu pom iędzy n ich  do­
s taw y tłuczn ia , jak? rów nież praw o uznania, że 
przetarg nie da ł pozytywnego w yn iku . /

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
1178 w Lublinie

B U T L E  s t a l o w e
do TLENU - WODORU - ACETYLENU
am oniaku , kw asu w ę g lo w i0». siarkaw ego S02 pro» 
panu — bu tanu i  w s z e lk ic h  in n ych  gazów dla in ­
s ty tu c ji państw ow ych napraw ia poci nadzorem 
Stów. Dozoru K otłów .

„G  A Z O S P R Z Ę T * *
(9^3) Poznań, S łowackiego 40

GLIW ICKIE ZAKŁADY HUTNICZE
PRZEDSIĘBIORSTW O PAŃSTW OW E 

poszukują cło B iu ra  P ro jek tów  W stępnych

inżynierów m  techników
•do w ykonania  ogólnych p ro je k tó w  z dziedziny h u t­
n ic tw a  (w ie lk ie  piece, s ta lownie, koksownie), w a i- 
cownictW o energe tyk i oraz w ydz ia łów  p rze tw ó r­
czych (w arszta ty  mechaniczne, od lew nie żeliwa, 
prasow nic itp ,).

R e fle k tu je m y  ty lk o  na p racow n ikó w  o wyso­
k ic h  kw a lifika c ja ch .

Zgłoszenia pisemne oraz ustne k ie row ać należy 
do W ydzia łu  K a d r G liw ic k ic h  Zakładów  -Hutni­
czych, G liw ice, u l. D ubois 16: (U81)

UR ZĄ D W OJEW ÓDZKI W RO CŁAW SK I
o g ł a s z a

% k o w k i / a s
Ma objęcie następujących stanowisk w W oj. W y­
dziale Zdrowia:

1. kierownika oddziału sam tarno-epidem . le ­
karza (inspektora),

2. kierownika oddziału farmaceutycznego —
inspektora m agistra fa rm ac ji,

3. referenta do spraw h ig ieny pracy,
4. inspektora-lekarza do spraw ochrony zdro­

w ia  pracownika,
5. referenta do spraw nadzoru sanitarnego.
W szelkich in fo rm ac ji udzie li kancelaria  W y­

dzia łu Z drow ia , pokój 335 w  gmachu Urzędu 
W ojewódzkiego. -

Podania należy składać w  przeciągu 10 dn i od 
da ty niniejszego” ogłoszenia. 1193

Kupię liniarkę
do wybijania podziałki na linijkach
drewnianych.

Zgłoszenia: W ytw órn ia  P arkietów , Babicz i 
Ska K rakó w , Fabryczna 4, tel. 508-60, 508-77

1167

ZJEDNOCZENIE PRZEM . CERAM ICZNEG O  
Okręgu Śląska Wschodniego 

Katowice, ul. Warszawska 13 :: Tel. 319-31
o g ł a s z a

przetarg ofertowy
na sprzedaż samochodu osobowego marki „W an­
derer“ w  stanie zdekompletowanym,

Powyższy samochód można oglądać codzien­
nie  od godz, 8 — 15. R eflektanci w in n i złożyć 
o fe rty  w  kopertach zam kniętych pod adresem 
ja k  w yże j, do dn ia 10. 4. br. Zjednoczenie za­
strzega sobie dow olny w yb ó r oferenta i  unieważ­
n ien ie  przetargu bez podania powodu. 1188

) /  D  T  I I  przeciw
n l t t l s l  p ieg om

, J. Badebuscha 
w Poznaniu

ód 35 lat znany i sknteezny kosmetyk. 950
AXELA

ZA R ZĄ D  M IE JS K I W JE LE N IE J GÓRZE
Województwo Wrocławskie — ogłasza

K O N K U R S
na stanow isko D y re k to ra  Szpitala M ie jskiego 

w  Je len ie j Górze.
Od kandyda tów  wym agane są następujące k w a li­

fik a c je :
1. Dow ód obyw ate lstw a polskiego,
2. D yp lom  le ka rsk i uznany w  Państw ie P olsk im ,
3. P raw o w ykonyw a n ia  p ra k ty k i leka rsk ie j w  

Państw ie P olskim ,
4. P rzyn a jm n ie j 10-eio le tn ia  p ra k tyka  szpitalna,
5. Znajom ość a d m in is tra c ji. szp ita lne j,
6. W łasnoręcznie napisany życ iorys,
7. Dowód lo ja lności,
0. U regu low any stosunek do s łużby w o jskow e j.
Uposażenie wg. tabe li płac, usta lonej przez M ih l- 

sterstwa Z d row ia  dla pracow ników, s łużby zdrow ia.
Podania w raz z załączn ikam i u w ie rzy te ln io n ym i 

należy składać W Zarządzie M ie jsk im  w  Je len ie j Gó- . 
rże, pokó j N r. 14 w  te rm in ie  do dn ia 1S kw ie tn ia  1048 r,

D odatkow e szczegóły do om ów ienia na m iejscu. 
Jelen ia Góra, dn ia 15. I I I .  1948 r.
(1188) P R EZYD EN T M IA S T A

O T R Z Y M A L IŚ M Y  DO SPRZEDAŻY
E L E K T R O L I T Y

pojedyncze 1 podwójne 450 —  525 V
LAMPY YF7 zł 800 , -

^Vysyłamy za zaliczeniem pocztowym

R A D I O  E K S P E R T
PO ZNAŃ, Ś N IA D E C K IC H  1. :: TEL. 65-53

1165

DYR EKCJA o k r ę g , k o l e i  p a ń s t w o w y c h  
W E W R O CŁAW IU  —  ogłasza

przetarg nieograniczony
na remont hal peronowych (wiat) od strony 
wschodniej na Dworcu Głównym we Wrocławiu, 
% terminem wykonania robót do 15 czerwca 
1948 r.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem 
„O fe rta  na rem ont ha l peronowych (w ia t) od 
s trony  wschodnie j na D w orcu G łów nym  we 
W roc ła w iu “  należy składać do sk rzynk i na o fe r­
ty  umieszczonej w  gmachu d y re k c ji obok po­
k o ju  in fo rm a to ra  do godziny 12 dn ia 31 marca 
1948 r.

Do o fe rt w in ie n  być dołączony k w it  na w p ła ­
cone w ad ium  w  kasie dyre kcy jn e j w  wysokości 
1 % (jeden procent) o ferowanej sumy. W  w y ­
padku n ieprzy jęc ia  o fe rt złożone w ad ium  zosta­
nie  zwrócone. O tw arcie o fe rt nastąpi o godz, 12 
dn ia 31 m arca 1948 r. w  poko ju  N r  200 na I I  
p ię trze w  gmachu dyrekc ji. In fo rm ac je  i  załącz­
n ik i o fe rtow e można otrzym ać w  poko ju  N r  223.

D yrekc ja  zastrzega sobie p raw o w yb o ru  do­
wolnego oferenta albo un ieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny, oraz ponoszenia ja k ic h ­
ko lw ie k  odszkodowań.
t Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
Ń92 we Wrocławiu

Cenfr. Zaopatrzenia Hutniczego
K ATO W IC E, u l. A rm ii Czerwonej (Zam kowa) 18/14

z a k u p i
4 p rzyrządy kreś la rsk ie  K uhlm ana,
4 p rzyrządy skatowe n ik ieberow e ,
6 skal poprzecznych,
4 skale m arksza jderskie  kw .,
8 p rzyrządów  do kreskow ania ,
5 lin ia łó w  sta low ych do w ykonan ia  siatek na

pianach. (H82)
O fe rty  p ros im y składać pod adresem ja k  w yże j.

O G £ O S Z T Y # / l
di „Dziennika Zachodniego“
przyjmują Oddziały Redakcji i Admini­
stracji „ D z i e n n i k a  Za c h o d n i e g  o“:

B y t o m «  pl. Stalina 10, tel. 24-18
Częstochowa» Al. Najśw. Marii P. 35, tel. 21-67 
Gliwice, ul. Zwycięstwa 31, tel. 44-13 
K ł o d z k o ,  ul. Wojska Polskiego 22, tel. 27-62
Jelenia Góra* m. m . Stalina 7, tel. 24-95 

Wałbrzych, pl. Stalina 2, tel. 2000 
W r o c ł a w ,  ul. Kościuszki 49, tel. 29-13 

o r a z

KSIĘGARNIE i PŁ1CÓWKI
Spótdz. Wytl. „ C z y t e l n i k “:

Bielsko, Będzin, Cieszyn, Chorzów, Głuchołazy, Grodków, 
Jastrzębie Zdrój, Kluczbork, Nysa, Opole, Paczków7, Prądnik, 
Racibórz, Rybnik,. Ryckwałd, Skoczów, Solice Zdrój, 
Sosnowiec, Szopienice, Tarn, Góry, Wołczyn, Zabrze, Żywiec.

F o l t o s #
czysto-ln iany i sztu­
czny 972

Kit
miniowy i okienny w  
gatunku przedwojen­
nym poleca W ytw ór­
nia M . Reiner i S-ka  
Sosnowiec, Prez. Bie­
ruta 41, tel. 615-48.

i  166Niklowe 
anody
zakupi

Fabr. Wózki# Bzlecfgeycfe

Ostrów Wlkp
Plac 23 Stycznia 4, liltlti ni 613

« g ł o s z e ń :
lW V î  ZT" (dzial 2Wycza3ny>: <“ •

z i  59 za 1 mm 
„  70 „  1 mm 

39 „  l  mm 
„  110 „  1 mm 

140 „  i  mm

Ł o '«  »•« mm).ogólnej ilości 70 mm 
od 71—120 mm 

■ od 121-200 mm

*«KROŁOG1 j ÄjS-S ss : :S ; i 
do ^ « $ 3 3 r  «  r r * x 1» zo iOd 71-130 mm 

od 121-200 mm

0<3łos2kn *>"*** Ssg : : ::î» i

od 71-120 mm 
od 121-200 mm 

_ °d  201-300 mm 
Powyżej 300 mm

_ mm 
, so „  i  mm 
„  loo „  i  mm 

130 
130

i mm
1 mm

_ mm 
125 .. i  mm 

.. 150 „  1 mm

Ne* « oLOgi po™  : ; ::i|g • | g £
< * * 0 S2 "  tekśc,e cena ogłosz. tekst, ja k  w yże j.

C z y s tk i»  R?,ENE:
drobne za i  s łowo z ł 30.»* 

Pierwsze 5 o w o y£ r » ir  i? * y  za i1 sł(nvo 15.—
1ruSem US r t i l ^ asadPiczo Podwójn ie.ue. Oi?łrsc.., K. m słowo Uczy eie ooriwAł

d r° bne: na'im łlie j 10 s ł fw  n a h  

„Ii.??zeniE zamieszczone w  niedziel« 

d robnych H Ł

b!1anSe i*  +  lOOOiS.Zs ogłoszenia tabelaryczne 
Za ' kombinowane 4. 100%. yC*n i '

rńfenn" % caog,oszenla. B iu ro  Ogłoszeń

trQciókut0: '* H a-  4s-m 2s ,2.sz??la p ros im y przekazywać 
i ^ ? w L 0Zc«o wpłata Pri- S ; ° -  R “  to  w ice, (zaznacza^ńa

f Wolne poindfa
ZJED N O C ZEN IE B iu r  P ro- 
jek tow o-M ontażow ych dla 
G órn ic tw a, K atow ice , A r ­
m ii Czerwonej 3 (daw nie j 
Zam kow a 3) p rzy jm ie : 
techn ików -m ochan ików  do 
p rac b iu ro w ych , re fe re n ­
tów  technicznych, re fe ren ­
ta samochodowego, p ra w ­
n ika  do B iu ra  Prawnego, 
b ieg łą  m aszynistkę, m on­
tera do s iln ik ó w  samocho­
dowych, e le k tryka  samo­
chodowego, biacharza-spa- 
wacza samochodowego.

_______  117913

GOSPOSIA lub  dziew czy­
na na w y jazd  potrzebna. 
H a jd u k i, Ratuszowa 18, m. 
5. 3368g

C O N TA X  I I I  — fo toapara­
ty  — m ik ro skopy  — ep id ia ­
skopy — sztopery — cy rk le  
itp . zakup i D /H  Św itez ian­
ka, Jan P u jd a k  i  S-ka — 
Łódź, P io trkow ska  83. i852d

FO TE L dentystyczny, na­
w e t zniszczony, okazyjn ie  
kup ię . Zgłoszenia: K rakó w  
„P A R ", R ynek G łów ny  48, 
diia „ 1114“ : i73Gd

FU TR A , piżmowce, tchó ­
rze, lisy , surow e — garbo­
wane ku p u je m y  — „Occa- 
sion“ , w arszaw a, C hm ie l­
na 15. m a d

K U P IĘ  kan tów kę  do szy­
cia pudelek d ru tem  i  s tary 
pedał n ie  nadający się do 
d ru ku . W ó jteck i, K atow ice 
M łyńska 5, te l. 310-18.

1886(1

Sprzedaie

m a s z y n y  do szycia, g łów  
k i ku p u je . K u ku lsk i, K a to  
w ice, 3 M a ja 20. )827d

cPosad postukują
A P T E K A R S K A  pomoc po­
szuku je posady. O fe rty : 
„W “  Łódź, „P ra sa " P io tr ­
kow ska 58. 1863d

G O S P O D YN I-kucharka pen 
s jonatow a, obe jm ie posadę 
zaraz. O fe rty  D z ienn ik  Z a ­
chodni, B y to m  pod „S am ot 
n a " . 3423g

c Kapa*
G AZĘ M Ł Y Ń S K Ą , pasy sta 
le kup u jem y . Bytom , M o­
n iuszk i 16, ta l. 4998, 3176S

K U P IĘ  maszynę try k o ta r-
ską płaską, okrąg łą  poń­
czoszniczą. Chorzów, D w ór 
cowa 3 — Gros. 3594g

ŚW IEŻE S K O R K I PO M A­
RAŃCZOW E skupu je  w  
każdej ilo śc i W ytw . Zśen- 
c j i  1 A rom atów  Owocowych 
K atow ice , UL Sobieskiego 
23, ta l. 331-38. 33B5g

K U P IĘ  maszynę do szycia 
w  do b rym  stan ie, Ge-Ha-Po 
K atow ice, s taw ow a 3. 3324g

NOŻYCE cy rku la rn e  (Rund 
szery) 9oo m m . Zyicmaszyny 
„G a lm e t", w arszaw a, M ar­
szałkowska 114. 1891d

20-40 hą z i e m i  w ra z  z z*
budów an iam i 1 ew en tua l­
n ie  Z inw en tarzem  kup ię  
pod K rako w e m  lub  Innym  
W iększym m iastem  w  po­
znańskim . Zgłoszenia:
„P A R " K raków , R ynek 1 
G łów ny  M  pod „40 ha“ .

1884d i

M ŁY N A R ZE  p rzybory
m łyńskie , a r ty k u ły  tech­
niczne dostarcza „M ły n a r- 
B tw o" K rakó w , F ilipa  13.

13?8d

K O T Ł Y  — au tok law y, wa- 
rzeln iae, kon s tru kc je  żela­
zne „S up rem a " Łódź, Jara- 

' cza 40. 16?ld

W YTW Ó R N IA  b ie lizn y  L. 
W oln lak, Łódź, p io trk o w ­
ska 231 poleca koszule mę­
skie w  dużym  w yborze. 

__________  1320d

M Y D ŁO  maziste b ia łe , do­
b re  i  tan io  puieea Fabryko 
M yd ła , D ąbrów ka M a ła , 'B y  
tomska 39. ?37$g

B IE L IZ N Ę  elegancką je d ­
wabną, try ko to w ą  damską 
I męską poleca: W ytw órn ia  
„T ry k o t” , Częstochowa, u l. 
Jasnogórska 62. H u rt ceny 
fabryczne. Te l. 14-21. 787d

M EBLE ko m p le ty  i  po je - \ 
dyńcze A n to n i Chruszcz 
K atow ice  -  Dąb, Dębowa 23

. 3367R !

D R E W N IA K I artystyczne, 
sznuraki, sandałk i, panto­
fle . H u rt — deta l poleca 
Wanda Woch — K raków , 
Hala Targowa 22. ł713d

T A P C ZA N Y , fo te le , kana­
py, leżanki, łóżka połowę, 
m aterace poieca Zakład  Ta 
p icersk i, K atow ice, M ły ń ­
ska 14. I7?4d

N IC I ln iane do w y ro b u  f i ­
ranek, taśm, koronek itp  
ka iiko , a r ty k u ły  in tro lig a ­
to rsk ie  poleca S ludeckI, Si­
korsk iego 48, Warszawa.

1847d

W ytw ó rn ia  „A R O M A T ",
B ytom , Józefczaka 8, te le ­
fo n  4418, poleca o le jk i do 
ciast, cu k ie r w an ilino w y, 
p roszk i do pieczenia, budy 
nie, a r ty k u ły  korzenne.

342Sg

C I Ą G N I K  „D E U TZ* 
SPRZEDAM. K ra kó w  -  św. 
M arka  17. 1862d

S A M O C H Ó D  ciężarow y 
m ark i B edford, 3 tonow y 
W dobrym  stanie. O fe rty : 
„P A R " Poznań. R ata jcza­
ka 7 pod „3,888“ . 1865d

R ZE M IE Ś LN IC ZA  C entrala 
Zaopatrzenia i  Z b y tu  po­
szuku je  magazynów m ożli­
w ie  w  śródm ieściu K a to ­
w ic . O fe rty  należy składać 
pod adresem Rzem ieślni­
czej C entra li, K atow ice, 
u l. K orfantego 17/19. Tele­
fo n  343-59. 1840d

G A R AŻU  w  K atow icach za 
dobrą Opłatą poszukuję. — 
O fe rty  do C zyte ln ika  K a­
tow ice pod „2780" lub  te ­
le fon iczn ie  SS3-25. :392g

SKLEPU małego lu b  podna 
jecią  po łow y sklepu na 
branżę kon fekcy jną , cen­
tru m  B ytom ia , poszukuję. 
O fe rty  D zienn ik  Zachodni 
B y to m  ' sub „P orozum ie­
n ie " . 3421«

r Galówka

Z A M IE N IĘ  ładne kom p le t­
ne m ieszkanie 2 poko jow e 
B y tom  na m nie jsze B ie l­
sko, C ieszyn lu b  inną zdro 
wą m iejscowość. O fe rty : 
D zienn ik  Zachodni, B ytom , 
pod „Z d ro w ie " . "3425g

F A B R Y K A  p rzy jm ie  do 
spó łk i fachowca (Obróbka 
term iczna). O fe rty : Czytel 
n ik  K atow ice  pod „F a b ry ­
ką". S385g

I  Banka 8 szlaka |
KORESPONDENCYJNE

k u r s y  k s ię g o w o ś c i .
In fo rm a c je : L u b iin , skr. 
poczt, IBS, 1762(1

DO O D S TĄ P IE N IA
z tow arem  , pracow nią 

d z i e w i a r s k ą  
H u rto w n ia  W łó lc  - Ga­
la n te ry jn a  iv Łodzi, u l. 
P io trkow ska  117, te le ­
fon  188-43. Cena z ł. 2.200 
tys ięcy  z loka lem  m ie ­
szkalnym . 1170

BUCIKI LETNIE
(białe iii Komunii św.
w  w ie lk im  wyborze 
stale do n a b y c i a

Obuwie

Wincenty Gołatka
Spółka K om andyto­
w a Jarocin , Rynek 
n r  15, te ł, 282. (1163)

Różne
G W IN C IA R K I do masowej 
p ro d u k c ji nakrę tek  do 5
m ilim e tró w  „G a lm e t", W ar 
szawa. Marszałkowska 114.

17780
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Czytelnicy piszą ...

Mężczyźni iu trąmiuajach
L i s t  f c e *  h o m & n iu r ie . Ę g

Wtorek, 23 marca 1948 t.

Proszę R edakc ję  o um ieszczen ie  tego l is tu  na lam a ch  Waszego p ism a. 
P iszę  co p raw da  na te m a t o k le p a n y , k tó r y  sta le  porusza sie c iąg le  je d ­
n a k  hez sk u tk u ...

C hodzi m i m ia n o w ic ie  o u p rz e jm o ś ć  p a n ó w  w  tra m w a ja c h  i au tobusach  
na te re n ie  Śląska, chociaż n ie s te ty  na in n y c h  te re n ach  P o ls k i je s t także 
n ie  le p ie j.

Z b i o r y  w r o c ł a u j m k i G

Muzea n a  D o ln y m  Ś lą s k u

P a n ow ie  przede w s z y s tk im , n ie rzą d  
k o  sw ych  m ię ś n i. z d o b y w a ją
m ie jsca  w  naszych ś ro d k a c h  lo k o m o ­
c j i  i  po z a ję c iu  m ie js c  z a s ła n ia ją  się 
gazetą, aby  n ie  w id z ie ć  s to ją c y c h  
p rzed  n im i k o b ie t.

X a i» 9 J Ś § € i
ziemi tarnowskiej

KRAKÓW.(PAP) Krakowski urząd 
konserwatorski przystąpił w Tarno­
w ie do wstępnych prac. związanych 
Z przystosowaniem zabytkowych ka­
mienic na rynku dla celów Muzeum 
Ziem i Tarnowskiej. Zabytkowym  
tym. kamienicom, przywrócono w u- 
biegłym sezonie konserwatorskim  
ich pierwotne a ttyk i renesansowe, 
nadając przez to rynkow i tarnow­
skiemu piękny wyraz artystyczny.

W domach tych znajdą pomieszczę 
nie oprócz sal wystawowych pra­
cownie konserwatorskie oraz racjo­
nalnie urządzone magazyny.

B y ła m  św ia d k ie m  ta k ie g o  w y p a d ­
ku . ja k  do p rzepe łn ionego  a u tobusu  
w eszła ko b ie ta , będąca w  o s ta tn ic h  
m ies iącach  c iąży . N a tu ra ln ie  żaden z 
p an ó w  n ie  w s ta ł ze sw ego m ie jsca - 1 
n ie w ia s ta  ta , w p ó ł w isząc, w  p e w n e j 
c h w il i  p op ro s iła  k o n d u k to ra  o z ro ­
b ie n ie  je j  chociaż dob rze  sto jącego  
m ie jsca , bo czu je  się s łabo  i  na  to  
żaden z panów  n ie  za reagow a ł, ty lk o  
d rug a  ko b ie ta  u s tą p iła  je j  sw e m ie j­
sce.

Trzeba  w ię c  p a n o w ie  d o p ie ro  za­
cząć ro d z ić  w  a u to bu s ie , a b y  wasze 
d os to jn e  tw a rz e  w y jr z a ły  spod gazet 
i  w te d y  m oże ra c z y c ie  w s ta ć  ze 
sw ych  c iężko  z d o b y ty c h  m ie js c . A  
m oże trze b a  was u czyć  zachow an ia  
w obec n ie w ia s t cz y n a m i, w  ta k i spo­
sób ja k  to  m ia ło  m ie js c e  w  je d n y m  
7. w a rs z a w s k ic h  tra m w a jó w : w  p rze ­
p e łn io n y m  w agon ie  starsza p an i, s to ­
ją c  o bo k  siedzącego m ło d z ik a , p ro s i 
go o u s tą p ie n ie  je j  m ie js c a , pon ie w a ż  
jes t' b a rd zo  zm ęczona. ..O w szem ", 
ale na ko la n a c h  *, o dp o w ia d a  bez­
cze ln ie  m łoko s  Na to  w s ta je  z ty łu  
s iedzący, s ta rszy , s iw y  pan. o lb rz y ­
m iego  w z ro s tu  i  d o b re j tuszy , us tę ­
p u je  m ie jsca  s to ją c e j k o b ie c ie  i  siada 
na ko la n a ch  m ło d z ik a  m ó w ią c : .,Po- 
je d z ie m y  w ię c  m io d y  c z ło w ie k u , a le 
dw a ra z y  tam  i  z p o w ro te m  do k o ń ­
ca ja z d y “

S ta ła  C z y te ln ic z k a  z Sosnowca.

Wrocław (st). D o 1945 ro k u  's tn ia  
ły  w e W ro c ła w iu  3 m uzea n iem iec­
k ie . Z b io ry  ty c h  m uzeów  zosta ły 
przez N ie m c ó w  w yw ie z io n e  i  w  
p rzew ażne j m ie rze  u le g ły  zniszcze­
n iu . Z z a w ie ru c h y  w o je n n e j n ie  o - 
ca la ł żaden z b u d yn kó w  m u zea l­
nych .

W  p ie rw s z y m  okres ie  w ładze po i 
ak ie  n a tra f ia ły  p rzy  o rg a n izo w a n iu  
M uzeum  P o lsk iego  w e W ro c ła w iu  
na d w o ja k ie g o  ro dza ju  tru d n o ś c i: 
b ra k  b y ło  eksponatów  oraz od po ­
w ie d n ic h  b u d yn kó w .

Z a czą tk ie m  w ro c ła w s k ic h  z b io ­
ró w  m u ze a ln ych  by ła  część z b io ­
ró w  lw o w s k ic h , p rzekazan ych  przez 
Z w ią ze k  R adz ieck i, k tó re  decyz ją  
R ady M in is t r ó w  zos ta ły  sk ie ro w a n e  
do W ro c ła w ia . Z b io ry  lw o w s k ie  sta 
n o w ią  podstaw ę do s tw o rz e n ia  w  
ra m ach  M uzeum  P ańs tw o w e go  ga­
le r i i  s z tu k i p o ls k ie j.

Z achow ane  w e W ro c ła w iu  z daw 
n ych  m uzeów  n ie m ie c k ic h  zb io ry  
p re h is to ryczn e , do tyczące g łów n ie  
Ś ląska, p o z w a la ją  na  u tw o rzen ie  
bogatego i in te re su ją ce g o  dz ia łu  
p re h is to ryczn e g o . P aństw . M uzeum  
po w o ła n e  do życ  a decyzją  N aczel­
ne j D y re k c j i  M uzeów  i  O ch rony

Z a b y tk ó w , o b e jm u je  ró w n ie ż  dz ia ł 
p rze m ys łu  a rtys tycznego , s z tu k i 
zdo bn icze j, d z ia ł e tn o g ra fic zn y  
o raz d z ia ł s z tu k i ś re d n io w ie czn e j 
D o lnego  Ś ląska. M uzeum  w e W roc 
ła w iu  po m yś lane  je s t ja k o  c e n tra l­
na - in s ty tu c ja  m uzealna ziem. ś lą ­
sk ic h , za ró w n o  Śląska G órnego ja k  
i  D o lnego . Na ten cel zosta ł p rz y ­
zna ny  przez w o j. w ro c ła w sk ie g o  
du ży  b u d yn e k  obok U rzę d u  W o je ­
w ódzk iego . B u d yn e k  ten, m ieszczą­
cy da w n ą  re je n c ję  Ś ląska, w y m a ­
ga ł poważnego re m o n tu  i p rz e p ro ­
w adzen ia  o d p o w ie d n ie j ad a p ta c ji. 
Już w  ro ku  u b ie g ły m  w ro c ła w ska  
D y re k c ja  O d b udo w y w  ra m ach  k re

d y lu  P aństw . P lanu  In w e s ty c y jn e ­
go rozpoczęła , p rące  re m on tow e . W  
m a ju  bież. ro k u  zostan ie  ukończo­
ne je d n o  ze s k rzyd e ł, a w  czerw cu 
p rze w id z ia n e  je s t  w  te j części b u ­
d yn k u  o tw a rc ie  z b io ró w  m u ze a l­
n ych  7. d z ia ła m i sz tu k i ś re dn iow iecz  
ne j. g a le r ii m a la rs tw a  po lsk ie go  z
13 i 19 w ie k u  oraz dz ia łu  p re h is to ­
rycznego.

O tw a rc iu  M uzeum  zostan ie  nada 
n y  sp e c ja ln ie  u ro c z y s ty  c h a ra k te r, 
gdyż M uzeum  to  będzie  dow odem  
zespolen ia  W ro c ła w ia  i z ie m i do lno  
ś lą s k ie j z resztą k ra ju .

P ańs tw o w e  M uzeum  w e W ro c ła ­
w iu  będzie poza M u zeum  N a ro d o -

I ł o / n e  Z 0 r z q r f ż e m e

Go można wywozić z Ziem Odzyskanych ?
Warszawa (S A P). M in is te r  Z em 

O dzyskanych  w y d a ł ro zporzą dzen ie  
re g u lu ją c e  na n o w y c h  zasadach za ­
kaz w y w o z u  m ie n ia  ru chom e go  z 
obszaru  Z ie m  O d zyska nych  do P o l 
s k i c e n tra ln e j.

B ez zezw o le n ia  w y w o z ić  m ożna 
odzież, b ie lizn ę , po śc ie l i  b ie lizn ę

S|,<>RT| Chorzów nie ma szczęścia do Poznania 4%

w/WT/% -  AKS  4 :2  (1:1)
C h o r z ó w  (Ma). Zrozumiałe l iącym momencie strzelić goala. 

zainteresowanie, jakie wzbudzi! i AKS robił wrażenie drużyny gra­
jącej bez serca. Na wyróżnieniemecz w Chorzowie, zgromadził na 

stadionie 15.000 widzów. Warta, 
jakkolw iek zagrała gorzej niż w 
roku ubiegłym podobała się zna­
cznie bardziej. Prowadząc przez 
całe 90 minut grę otwartą była

zasługuje pracowity Muskuła, 
Cholewa, Durniok j Wieczorek. 
Zawiedli Spodzieja i Gajdzik.

Grę zaczyna Warta, narzucając 
z miejsca ostre tempo i zagraża -

znacznie lepsza w polu, podawała jąc bramce Mrugały. W  14 min. 
dokładnie i potrafiła w  decydu- I centrę Smólskiego Gend‘era przy.

Alszer strzelił 3 bramki
R u c li — ŁK S  7:3 (5:1)

Ł ó d ź  (tel. w ł.). W spotka­
n iu  o m istrzostwo L ig i Państ
wowej drużyna chorzowskie­
go Ruchu odniosła zdecydo­
wane zwycięstwo nad Ł. K. 
S-em.

Ruch zapewnił sobie już w  
pierwszej części g ry  .zwycię­
stwo mając wyraźną przewa­
gę. W  drugie j połowie gra

Rymer— larnoyia 3 :0  (1 :0 )
Rybnik (tel.). Drużyna gó rn i­

ków , k tó ra  wzmocniona została 
k ilk o m a  graczami S ilesji, w ygra ła  
zdecydowanie z Tarnoyią , będąc 
zespołem bezwzględnie lepszym 
we wszystkich swych lin iach.

T arnov ia  zaskoczona była tern. 
pem, narzuconym  przez gospoda­
rzy.

B ra m k i dla Rym era zdobyli: 
Dziuba, P iercha ła i Dybała. Wszel 
k ie  w y s iłk i T arnov ii, zmierzające 
do zm iany w yn iku , rozb iły  się o 
bardzo dobrze grającą obronę 
Rymera.

W idzów 3.000. Sędzia p. Długosz 
barddzo dobry.

Garbarnia -  Legia 
1:0 (1:0)

Kraków, (tel. w ł.) Nieznaczne, 
lecz zasłużone zwycięstwo gospo­
darzy, dla k tó rych  jedyną b ram ­
kę zdobył Foryszowski.

W idzów 7000.

była m nie j więcej w yrów na­
na-.

B ram ki dla Ruchu zdobyli:
A lszer 3, Cebula, Przycher-

tomnie główkuje. Jest 1:0. Gra | sae. W  22 min. ‘Gendera podwyż- 
staje svę żywa ze zmienną prze- sza w ynik na 3:2. Krótko po tym

ka, Olsza i K u b ick i po jed
• T -u „ T. , ,  T „ „ __I p o p o ra n iK o w e  z m ie n ia ją  s ię  z  aaz

nej. Dla ŁK S -u  Janeczek, i da W arta podaje celnie,
Baran i  Łącz. | a ataki je j są znacznie groźniej.

wagą obu drużyn. Większą prze. 
wagę ma jednak AKS, którego na 
pastmey nie wykorzystują szere­
gu okazji. Dopiero piękne zagra­
nie Cholewy ze Spodzieją przyno. 
si goala, strzelonego w 36 min. 
przez Spodzieję.

Po przerwie AKS przystępuje 
z miejsca do ataku, ma przewagę, 
która przyniosła też w  efekcie 
bramkę. W  2 min. Cholewa strze­
la nisko na bramkę, nadbiegający 
zaś Muskała m yli obrońcę Dusika 
i Krystkówiaka, nie dotykając zre 
sztą piłki, która weszła bez prze­
szkód do bramki. Prowadzenie 
podnieciło chor/o wian, którzy ma 
ją w  dalszym ciągu przewagę, go­
szcząc pod bramką W arty. W  11 
miń. jednak następuje atak W arty 
i Czapczyk wyrównuje. Sytuacje 
podbramkowe zmieniają się z każ

w  26 min. Czapczyk ustala wynik 
na 4:2 minąwszy zręcznie Pieca i 
Mrugalę.

TA B E LA
ligowa przedstawia 
jąco:

się następu

Cracovia 2 4 7:2
Ruch Chorzów 2 4 8:3
Wisła Kraków 2 3 7:1
Legia W arszaw* 2 2 3:2
AKS Chorzów 2 2 5:4
Garbarnia 2 2 1:1
Kop. Rymer 2 2 3:3
W arta Poznań Z 2 4:4
Widzew Łódź Z 2 5:5
Polonia Bytom z Z 3:4
Tarnovia 2 Z 2:4
ZZK  Poznań 2 1 4:5
ŁKS Łódź Z 9 4:9
Polonia Warszawa Z 0 2:11

Połonin mogła wygrać wyżej
Polonia (Bytom) — Widzew Łódź 2:1 (2:0)

Oracovia —  Polonia (Warszawa)
5:2 (1:1)

Warszawa (tel. w ł.). Druga po­
rażka b. m istrza Polski.

W j s ) a  —

ZZK Poznań 1:1 (0:1)

B y t o m .  Polonia odniosła zwy 
cięstwo różnicą jednej bramki. 
W ynik ten nie jest właściwym  
odzwierciedleniem przebiegu me­
czu. Sądząc jedynie na podstawie 
sytuacji, jaka się przedstawiała 
w pierwszej połowie, bytomiacy 
mogli prowadzić nawet 6:0, a że 
prowadzili tylko 2:0 to zasługa 
broniącego z prawdziwym poświę 
centem i z w ielkim  szczęściem 
bramkarza gości. Był on wprost 
zasypywany strzałami wysokiej 
klasy. Skapitulował jedynie dwa 
razy wobec nieuchronnej bomby 
Pochopina i ostrego skośnego 
strzału Matyasa.

Po zmianie pól Widzew zaczął 
dochodzić do głosu, lecz zagrażał 
jedynie wypadami. Jeden z takich 
wypadów przyniósł też bramkę, 
strzeloną przytomnie przez Ci­
chockiego nie bez winy obrony 
miejscowych. Gra się bardziej wy  
równała, lecz napastników Polo­
nii prześladował złośliwy pech. 
Piłka nie trafiała do bramki, na­
wet kiedy byli sam na sam z bram  
karzem.

W  Polonii najlepiej zagrali M a. 
tyas, dobrze prowadzący atak z 
pozycji prawego łącznika i K u ­
lawik, jeden z najruchliwszych i 
najpracowitszych graczy. Ze skrzy 
dłowych lepszy był Pochopin. 
Wiśniewski gra zbyt egoistycznie 
i dla efektu. W  pomocy najlepszy 
Szmyd. Obrońcy grali często zbyt 
szeroko. Bramkarz Koczabski od­
ważny. Jest to wartościowy na.

W  s r u h l i  t e ż  z w y c i ę ż y f / ś m i f

Polska—Czechosłowacja 3:0
Zakopane (tel). W drugim  

dniu międzypaństwowego me 
czu szermierczego Polska :— 
Czechosłowacja odbyły się 
w a lk i w  szabli.

Zwycięstwo odniosła repre

zen tac ja Polski w  stosunku 
10:6.

Ogóln^ w yn ik  meczu (po 
zwycięstw ie we florecie pań, 
szpadzie i szabli) brzm i 3:0 
na korzyść Polaków.

bytek z przemyskiego Czuwaju. 
U gości podobali się Cichocki i 
Marciniak. Widzew gra ostro, a 
często fani.
Dużo wesołości wywołał incydent, 
jaki powstał w  wyniku złośliwe­
go postępku jednego z napastni­
ków Widzewa. Sędzia zmusił go 
do odprowadzenia na środek bo.

śska piłki, którą kopnął w pole 
pod bramkę Polonii po nakaza­
niu przez sędziego rzutu wolnego 
przeciw drużynie .gości. Tak po­
winni postępować wszyscy sę. 
dziowie z niesfornymi graczami.

Publiczności około 5 tysięcy. 
Sędziował bardzo dobrze p. Do- 
lewski z Krakowa. (bkm)

W

Śląsk — Częstochowa 11:5
w boksie

C z ę s t o c h o w a ,  (tel.) Między 
okręgowe spotkanie pięściarskie 
Śląsk — Częstochowa przyniosło

Klasa A Opola
Pjast G liw ice  0:1

Zabrze

L m ia rn ia  
(0 :0) .

Polonia IB  — Pogoń 
0:9 (0:5).

Odra Opole — kop. L u d w ik  M i 
ku lczyce 4:1 (2:1).

C hrob ry  Groszowiee — Piania 
Racibórz 6:2 (3:2).

Grom  Nysa — Pogoń P ru d n ik  
l : i  (0:1).

Z Z K  G liw ice  — Lw ow ianka  
Opole 2:0 (0:0).

Krzeptowski zwyciężył
w zawodach o Memoriał Br. Czecha
Z a k o p a n e ,  (tel. w l.) Czwar­

tą konkurencją zawodów narciar­
skich o Memoriał Br. Czecha, byl 
konkurs skoków otwartych.

Pierwsze miejsce zajął Daniel 
Krzeptowski (SNPTT), skoki 58, 59 
m, 2. Gąsienica Ciaptak (SNPTT)

W ogólnej klasyfikacji zwycię­
żył D. Krzeptowski przed Dzie- 
dzicem, Gąsienicą i W awrytką, 
w  klasyfikacji zespołowej SNPTT  
(Zakopane).

zwycięstwo drużynie gości ty sto­
sunku 11:5.

MKS —  Warta 9:7
Poznań, (tel. w ł.) W meczu o d ru  

żynówe m istrzostw o P o lsk i w  
boksie M ilic y jn y  KS  pokonał W ar­
u j 9:7.

ŁKS —  TĘCZA 8:8 
w boksie

Tabela m istrzow ska przedstaw ia 
się następująco:

ŁK S 5 9 58:22
M K S  G dynia 4 4 28:36
W arta 3 2 21:27
Tęcza Łódź 4 1 21:43:

Szczecin —  Poznań 10:6 
w boksie

poście low ą w  ta k ie j ilo śc i, k tó ra  
n ie  budzi po d e jrze n ia , że m ie n ie  to 
jes-t w yw ożone w  ce lach  sp e ku la ­
c y jn ych , da le j w y ro b y  w łó k ie n n i­
cze i ko n fe kcy jn e , z ie m io p ło d y  i 
w sze lk ie  a r ty k u ły  żyw nośc io w e , p a ­
p ie r, w y ro b y  pap ie row e , d ru k i,  w y  
daw nie tw a  i ks ią żk i, fa ja ns , szk ło , 
k ry s z ta ły  i p o rce lan ę , k a m ie n ie  
w y ro b y  z ka m ie n ia , n ie k tó re  m a te ­
r ia ły  budow lane , naw ozy sztuczne, 
w y ro b y  fa rm ace u tyczne , n ie k tó re  
ch e m ika lia , a r ty k u ły  m o nopo low e , 
zab aw k i i g ry , w y ro b y  h u tn icze  i 
naczyn ia  b  asz ane oraz d re w n o  otpa 
łcw e , u ż y tk o w e  i bu dow lan e .

W yw óz su ro w có w , p ó łfa b ry k a tó w  
i  fa b ry k a tó w , m aszyn  i n a rzę d z i 
p ra cy  pos iadanych  lu b  w y p ro d u k o ­
w a n y c h  przez p rze d s ię b io rs tw a  pan 
s tw ow e, o raz to w a ró w  p ro d u k c ji 
b ieżące j, w y tw o rz o n y c h  prze?, sp ó ł- 
d z .e ln ie  i p rz e d s ię b io rs tw a  p r y w a t ­
ne, w ym ag a  zezw o le n ia  M in is tra  
P rze m ys łu  i H a n d lu , k tó r y  może 
sw o je  u p ra w n ie n ia  p rz e la ć  na w y ­
d z ia ły  P rze m ys łu  i  H a n d lu  U rzę ­
dó w  W o je w ó d zk ich . N a to m ia s t m i­
n is te r  o d b u d o w y  w y d a je  zezw o le­
n ia  na  w y w ó z  z obszaru Z ie m  O d - 
yska n ych  b a ra k ó w  p o n ie m ie c k ic h  

i  m a te r ia łó w  b u d o w la n ych , w y p ro ­
d u ko w a n ych  przez  po d le g łe  m u  za ­
k ła d y .

C e n tra ln y  Z a rząd  P a ń s tw o w ych  
Z a k ła d ó w  G ra fic z n y c h  ma p ra w o  
w y d a w a n ia  zezw o leń  na  w yw óz  
na z ie m ie  da w n e  m aszyn, ap a ra ­
tó w  i n a rzę d z i d ru k a rs k ic h , n a to ­
m ia s t w ła ś c iw i s ta ro s to w ie  u d z ie ­
lać będą zezw oleń na  w yw ó z  n o ­
w y c h  w y ro b ó w  s to la rs k ic h  z p ro ­
d u k c ji  b ieżące j, o i le  w y ro b y  ' te  
n ie  zo s ta ły  w y p ro d u k o w a n e  z su ­
ro w c ó w  p o n ie m ie ck ich , lu b  też o 
ile  p rzed łożo no  do w ó d  U rzę d u  L ik  
w id a cy jn e g o  o u iszczen iu  ceny kup 
na za s u ro w ie c  po n ie m ie ck i.

N a w yw ó z  w sze lk ich  in n y c h  dóbr 
ru ch o m ych , zezw o len ia  w ydaw a ć  
będzie, w  p rzyp a d ka ch  w y ją tk o ­
w o uzasadn ionych , m in is te r  Z iem  
O dzyskanych.

K o n tro lę  w y w o z u  ru chom o śc i z 
Z ie m  Z a ch o d n ich  p rzeprow adzać 
będą o rgana M i l ic j i  O b y w a te ls k ie j, 
fu n k c jo n a r iu s z e  u rzędu  l ik w id a c y j­
nego i  k o n tro le rz y  M in is te rs tw a  
Z ie m  O dzyskanych . W  ra z ie  -z a k w e ­
s tio n o w a n ia  i  z a trz y m a n ia  ja k ic h ś  
to w a ró w , u rz ę d n ik  k o n tro lu ją c y  
m u s i spo rządz ić  na sp e c ja ln y m  fo r  
m u la rz u  p ro to k ó ł,  k tó re g o  odpis 
o trz y m u je  p rzew ożący, p ro k u ra to r , 
o raz w ła ś c iw y  te re n o w o  u rzą d  l i ­
k w id a c y jn y .

w ym  w  W arszaw ie , je d y n y m  w 1®' 
lo d z ią ło w y m  m uzeum  państw . )v 
Polsce. S tw o rze n ie  w e  W roc ław *11 
na jle p szych  w a ru n k ó w  rozwo.10'  
W ych dla M u zeum  —  oto jedno * 
nacze lnych  zadań. O s ta tn io  pr?'.V' 
w iez ion o  dla M uzeum  wrocławski
go 10 cennych  o b ra z ó w , w y b itn y  - 
m a la rz y  po lsk ich , za ku p io n ych  ko­
sztem  k i lk u  m ilio n ó w  z ło tych . Obra 
zy te  w y p e łn ią  lu k i.  d z ia łu  m a i*? ' 
» tw a z 19 w ie k u . O gó łem  w raz  *e 
z b io ra m i lw o w s k im i ga le ria  w roc­
ław ska  lic z y  oko ło  200 obrazów- 
P o trze b y  W ro c ła w ia  będą uwzg*®' 
dn ia ne  w  da lszym  c iągu . M  in. M u­
zeum N a ro d o w e  w  W arsza w ie  n ła 
p rz y d z ie lić  d la  W ro c ła w ia  pewn3 
ilość  ze sw ych  ekspona tów . Po i:'  
z u p e łn ie n iu  g a le r ia  w ro c ła w s k a  
w a rsza w sk ie j i  k ra k o w s k ie j P°* 
w zg lęd em  ja k o ś c io w y m  będzie  tre® 
cią w  Polsce.

D o W ro c ła w ia  w ró cą  ró w n 'ez: 
cenne z b io ry  p re h is to ryczn e , z fla r 
d u ją ce  s ie  obecnie  w  W arszaW ;E' 
M u zeum  w ro c ła w s k ie  o trz y m a ło  
s ta tn io  2 s k rz y n ie  z c e ra m iką  i W) 
ro b a m i b rą z o w y m i z okresu  '18™ 
— 750 r. p rzed  C h rys tusem . M . jn ' 
są ta m  o lb rz y m ie j w a rto ś c i muzea, 
ne j k o lc z y k i, b roszk i, pierścień8'
itp.

W  o rg a n iz a c ji M u zeum  P aństw o­
wego w e W ro c ła w iu  d z ia ł p re h is to ­
ry c z n y  będzie  p o s ia da ł sze roką  a11'  
to-nomię. ja k o  p la có w ka  naukow o- 
badaw cza d la  p rze p ro w a d za n ia  Wy­
ko p a lis k  na te re n ie  Ś ląska . K ie - 
ró w n ik ie m  d z ia łu  p re h is to r i i  j®s 
w y b itn y  a rcheo log  U n iw e rs y te t1 
W ro c ła w sk ie g o  p ro f. R u d o lf Jam 188' 
W p lan ach  je s t s tw o rz e n ie  na te re ­
n ie  D o lnego  Ś ląska k ilk u n a s tu  A °' 
brze zo rg a n izo w a n ych  m uzeów  re­
g io n a ln y c h , m . in . m u zeum  w  N ień1 
czy i Z ięb icach .

Spółdzielnia | j | j ¡ |  Wydawnicza

OMNIBUS
B I B L I O T E C Z K A
■ięriżinigcii jriimaA

W ito ld  Taszycki
Jak kobieta w niewiastę sK 
przeobraziła

—  2 —

H enryk  Szarski
Jak rośnie paznokieć

— 3 —
K azim ierz G um iński

Jak zważono powietrze
—  4 —

Kazim ierz G um iński
Czy natura jest przekorn*

— 5 —
Adam K u lczyck i

Tajn ik i serca ludzkiego
—  6 —

K azim ierz G um iński
Ile  człowiek zjada węgl*

Do nabycia w  kioskach i ks1̂
garniach. Cena każdego tom 1 _ 
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Na post mamy śledzi pod dostatkiem
nie

Warszawa. W okresie obecnego | Rybnej i „Społem" sprzedav''»^, 
'=t”  1 śledzi norweskich woliu^,postu obserwuje się duże zapo 

trzebowanie na ryb y , śledzie i 
o le j jada lny. Należy stw ierdzić, 
że to zapotrzebowanie jes t w  ca­
łości pokryw ane, dz ięk i posiada­
nym  zapasom oraz regu larnym  
dostawom k ra jo w y m  i zagranicz­
nym . W magazynach „Społem “ i 
C en tra li Rybnej zna jdu je  się 
1.884 ton śledzi norweskich oraz 
550 ton konserw  rybnych.

A by  obniżyć cenę śledzi na ryn  
ku, co leży w  in teresie lu d z i p ra ­
cy, M in is te rs tw o  A pro w iza c ji, po 
zaspokojeniu zaopatrzenia reg la ­
mentowanego poleciło C entra li

i.?;_____ ..._________  na wo ^
ry n k u  po cenie 250 zł za k il° § rc()jf
N a d m ie n ić  n a lP 7 V  7.0  O O -  j|t,

h <
sz

należy, że 

śledzie po 60 z ło tych - za sz\ ch0
s p rz e d a je  s ię  w  w o ln y m

Wobec tego, że na k ilog ram
d z i 5— 6 s z tu k , s p rz e d a w c y  ¿o 
s u ją  o b e cn ie  za ś le d z ie  p o  ’ , egi*
360 złotych za k ilo . W W«'
konsum entów leży w ięc k jJP o g ­
nie śledzi po w y z n a c z o n y c h ^
dowo cenach na wagę, a 
sztuki

Zrazik w jadłodajni

©
i

i Im&f
A 7\ _
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